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Członek Zarządu i Dyrektor Towarzystwa Sosnowieckich  
Fabryk Rur i Żelaza S. A . w  Warszawie, odznaczony 

Złotym Krzyżem Zasługi, 
po krótkich i eiężkick GW|»eiHe«fe z tu r ł  dnia 18 listopad* 1838 ręka w Warszawie.

W zmarłym tracimy dhigotetmego i xasłuionsgo współtowarzysza pracy, 
serdecznego i oddanego pr&yMcie4e, ex4o wieka wielkich załet serca i umysłu.
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Prace nad projektem reformy
ordynacji wyborczej

WARSZAWA, 19. U . PAT. Z polecenia 
szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego 
.Si m isław a Skwarczyńskiego b iuro  studió.v i 
p lanow ania po ijęła prac*; nad projektem  re 
form y ordynacji wyborczej.

Do kom isji, k tó ra  zajm ie się tą  pracą, po
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PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYEIPA

dzielonej na kilka sekcyj, pow ołani bo lą 
przez szefa obozu senatorow ie i posłowie z 
koła parlam entarnego OZN oraz zaprósz? ii 
zostaną wybitni znawcy praw a konstym - 
cyjnego.

Uchwalenie autsitamll
J  PRAGA, 19. 11. PAT. Dzfi przed po­

łudniem toczyły się w izbie posłów obra­
dy nad projektem ustawy o autonomii 
Słowacji i Rusi Podkarpackiej. Po wpro 
wadzeniu niektórych zmian projekt auto 
nomii Słowacji i Rusi Podkarpackiej zo­
stał uchwalony.

Zawieszenie wykładów
NA POLITECHNICE LW OW SKIE!

LWÓW , 19. 11. PAT. W  następstw ie me 
dopuszczalnych dem onstracyj niektórych 
grup młodzieży akadem ickiej na PoliteAmi 
c* lwowskiej, rek tor Politechniki zawiesił wy 
kłady i ćwiczenia aż dc odwołania
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Skradzione dusze
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— Prędko, prędko — wychodzić na. 

i pokład! statek tonie.
Barłamp zerwał się natychmiast z 

podłogi i chwycił za rękę Marysię. Za 
nimi wybiegł profesor, bez p ;a?z«-za i 
kapelusza, z rozwianym włosem Na 
pokładzie nie zastali żadnego niepo­
rządku. Cicho i spokojnie, na komendę 
spuszczano na wzburzone morze łodne 
i marynarze wsiadali kolejno do nich. 
Do jednej z ogromnych szalup prawie 
wrzucono trzech niezwykłych pasaże 
rów i ostatni wskoczył kapitan.

— Odbijać i naprzód!
K ilka par rąk m arynarskich naprę­

żyło się, wsparły się o wodę i szalupa 
skoczyła naprzód.

— Gdzie jesteśmy, kapitanie! 
spytał Barłamp.

— Na Bałtyku! — odrzekł wściekły 
Sw nm born.

— Ale na jakich wodach?
— Morskich.
Z tych monosylab Oleś wywniosko­

wał, że od Sweenborna nic się tym ra ­
zem nie dowie. Dlatego dał za w ygra­
na i .stojąc w szalupie, trzymał' w uści­

sku Marysię i patrzył na morze, gdz'-e 
wolno pogrążał się w fale „Ericson*".

Teraz panował już na morzu dzień 
zupełny. Ale nie było widno, gdyż 
mgły wciąż zamykały przestrzeń wi 
dzialną i nie pozwalały oku sięgnąć 
dalej, jak  na ćwierć mili. Widział jed 
nak w dali światła ścigającego ich nie 
znanego statku, potem przez lunetę zo­
baczył, jak  spuszczano szalupy na nu* 
rze z marynarzami, którzy zapewne 
mieli spenetrować tonący „Ericsin“.

K apitan  Sweenborn siedział na ła ­
weczce zgłębiony i ponury, od czasu 
do czasu tylko podnosząc głowę i rzu­
cając oderwane rozkazy:

— Prędzej! Prędzej!
Barłamp z przyjemnością zauw a­

żył, że ścigający ich statek nie tylko 
nie zwiększa szybkości, ale nawet zwoi 
nił ją, potem zupełnie się zatrzymał. 
Poznał to po unieruchomionych św n 
tłach, które się już nie powiększały i 
nie zbliżały do nich.

Dzień się czynił coraz jaśniejszy, 
zasięg widzenia rozszerzał się, a on. 
płynęli w kilku małych, drobnych i tak 
niewiele znaczących, wobec ogromu

Bałtyku, łodziach. Barłamp nie śmiał 
pytać gniewnego kapitana, nie wie­
dząc, jakby znowu zostały przyjęte jo ­
go słowa, ale w czas jakiś po opuszcze­
niu szkunera Sweenborn przerwał 
wreszcie milczenie i zwrócił się wprost 
do Barłampa:

— Czy pan wie, że teraz NiemiaSzki 
nic nam już nie mogą zrobić!

— Taić pan sądzisz, kapitanie!
— Jesteśm y na wodach terytorial­

nych szweckieh. Ale, u starego, wylo- 
niałego na czubje morskiego czarta -  - 
szkoda mi starego „Van Erocsona*! 
Tyle lat na nim pływałem z moimi 
chłopcami.

— Przypuszczam jednak, kap ita ­
nie, że statek był ubezpieczony i pan 
nie poniesie straty.

— Gdyby in'aczej było, bądź pan 
przekonany, że raczej pana i pańskich 
towarzyszy bvlbym gotów wrzucić do 
morza, a nie chciałbym stracić mojego 
szkunera. No, ale pal go licho! — 
machnął Sweenborn ręką i podniósłszy 
lunetę do oczu, chwilę patrzył na s ra ­
tek pościgowy, potem przeniósł ją  w 
inne miejsce, patrzył długo, wreszcie 
odjął lunetę od oczu i zawołał:

— Jakaś łódź żaglowa przed nami
Wszyscy w szalupie kapitana spoj­

rzeli we wskazanym kierunku, ale njkt 
gołym okjem nic zobaczyć nie mógł. 
Dopiero po godzinie, a może i dłużę 
szalupa zbliżyła się do żaglówki na 
tyle, że już teraz bez lunety można ją 
było widzieć. Żaglówka wyczyniała 
rozmaite najniepraw dopodobniejsi

skoki i zwroty, na widok czego Sweeu 
born aż podskoczył na swojej ławeczce

— Cóż to za idioci kierują tą łupi­
ną! — zawołał zgorszony.

— Istotnie, kapitanie, ci ludzie taiu 
nie mają najmniejszego wyobrażenia
0 nawigacji! — zgodził się sternik.

Kiedy podpłynęli do żaglówki, 
Sweenborn powstał i huknął do ludz1, 
borykających się zarówno z żaglami, 
jak i z morzem:

— Hej tam, krowie ogony! Ja k  wy 
żaglujecie, szczury lądowe?

Ludzie w żaglówce odkrzyknęli mu 
coś, a następnie zaczęli tak lawirować, 
jakby zamierzali oddalić się od sza­
lupy.

— Hej tam, stójcie! — powtórzył 
kapitan, a następnie zwrócił się d» 
swojego sternika: — Wal pan prosto 
na tych bubków. Musimy pokazać im, 
jak się pływa po morzu.

Marynarze nacisnęli wiosła szal'! 
py i niebawem zbliżono się prawie d » 
burty manewrującej żaglówki. Kap', 
tan wykorzystał odpowiedni moment
1 skoczył do łodzi żaglowej, a tuż za 
nim trzech innych ludzi.

— Ach, wv krowie ogony! Jak  m f  
na wypływać na morze, nie mając naj­
mniejszego i najzieleńszego nawet w y­
obrażenia o sposobie manewrowan a 
żaglami! — rzucił się na spotkam* jłi 
w łodzi ludzi kapitan.

d. o. n.
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Ma szpaltach pism
Problem emigracji żydowskiej
„Gazeta Polska“ zamieszcza rzeczowy ar 

tykuł na temat zagadnienia żydowskiego, k.ó 
ry  w wyjątkach przytaczamy:

„Rząd polski w  ciągu lat ostatnich wielo­
krotnie podkreślał zarówno w  polskich Iz­
bach ustawodawczych, ja k  i na forum  m ię­
dzynarodow ym  konieczność rozwiązania pro­
blemu emigracji żydow skiej drogą szen 'co  
zakrojonej akcji m iędzynarodowej. Akcja ta­
ka, mogąca przyczynić się do odprężenia, ni* 
została dotychczas podjętą. To też m iast od­
prężenia ostatnie 2 lata przyniosły zaostrze­
nie tego problem u w  całym  szeregu państw , 
a także i w  Polsce.

Polska, kra j notorycznie przeludniony, 
k ia j  tradycyjnie em igracyjny, kra j o najsil­
n iejszej dynam ice w ychodźtw a żydowskiego  
w  Europie  —  na sku tek  pogorszenia po łoże­
nia Żydów  w  innych  państwach staje nie 
krajem  imigracji żydow skiej. S to im y w jb es  
zjaw iska przyp ływ u  do Polski elem entu, któ  
t y  z Państw em  Polskim  w  swej w iększości 
nie jest zw iązany ani urodzeniem , ani rodzi­
ną, ani tradycją, ani językiem , ani kulturą  
Jedynym  zw iązkiem  tych  ludzi z Polską je  t  
posiadanie paszportu polskiego niejednokrot 
nie zresztą nie ważnego. S to im y więc wobec 
im igracji do Polski elem entu obcego, pozba­
wionego poza tym  wszelkich środków  egzy­
stencji. Proces ten odbywa się w  chwili, gdy 
naturalne nasilenie emigracji żydow skiej z 
Polski, oceniane przez źródła żydow skie na 
100.000 osób rocznie> zmalało sku tk iem  u 
fm d n ień  em igracyjnych w  r. 1937 do 9 000 
osób, co nie stanowi nawet 10 proc.

Sygnalizujem y te zjaw iska w oblizz.i 
zmian, jakie  zarysowują się wreszcie w po­
glądach na problem  emigracji żydow skiej w  
tych  państw ach, które jedynie posiadają śród 
ki do rozwiązania go. W państw ach tych, a 
W szczególności w  Stanach Z jed n o c zo i/zh  
A P. pod w pływ em  w ydarzeń ostatnich m ie­
sięcy zaczyna zw yciężać przekonanie, że nie

ty lko  polityczny lub hum anitarny problem  
„uchodżców“, lecz również ekonom iczny i 
dem ograficzny problem  „em igrantów“ w y­
maga rozwiązania szybkiego i zakrojonego  
na wielką skalę.

Rozwiązanie takie, na szerszą zakrojone 
skalę, wym aga objęcia przez konstruktyw ną  
akcję emigracyjną przede w szystkim  tego ż y ­
dowskiego elementu emigracyjnego w  Polsce 
I tó ry  nagromadził się w  latach zastoju tm t  
gracyjnego w  ifóści, przekraczającej w y trzy ­
małość gospodarczą naszego kraju.

Dopóki Palestyna nie m oże stać się ośrod 
kiem  l siedzibą tych w szystkich  Żydów , k tó ­
rzy pragną uratować lub poprawić swolą  
egzystencję —  należy otw orzyć Żydom  takie 
tereny osiedleńcze, które w  ciągu na jb liż­
szych kilkudziesięciu lat m ogłyby poważnie 
cdciążyć przeludnione ośrodki żydow skie w  
Europie. Tereny takie znajdują się zarówno 
na kontynencie am erykańskim , jak  i w  A f­
ryce. Żydzi udowodnili ju ż  niejednokrotnie 
swoje zdolności pionierskie, chociażby w P a­
lestynie i w  koloniach żydow skich Am eryki 
Południow ej. W szczególności Żydzi polscy 
w sku tek  niewielkich wym agań są do p n e  f 
pionierskiej na roli najlepiej przystosowań',

mogą też stanowić to niezbędne podm urow a  
nie, na k tó rym  m oże się ugruntować rów ­
nież w yższa warstwa społeczna.

Nie byłoby przecież tak w ielkich efektów

dzieła żydowskiego w  Palestynie, gdyby tie 
w pierw szym  rzędzie udział w nim  Żydów  
polskich, k tórzy  dostarczyli w ytrw ałych rol­
ników i robotników.

Rzecz oczywista, że tak wielki i obejm u­
jący k i lk a . m ilionów  ludzi, problem  rozwią  
zany być m oże jedynie etapami. Ale etapy te 
wobec dzisiejszej rzeczywistości m uszą  
istotnie posuwać naprzód problem.

T ak pojęta akcja m iędzynarodowa na 
rzecz emigracji żydow skiej mogłaby z zaga i 
niania żydowskiego, stanowiącego dziś jed a-/

ze źródeł niepokojów  w Europie, uczyn i: pą  
t ta in y  element pozy tyw ny w  dziele p rzyw ró­
cenia ludnościowej i  gospodarczej ró ono 
iragi świata, budując równocześnie na trw a ­
łych podstawach egzystencję eko n o m ': ną 
setek tysięcy rodzin.

Rozwiązanie takie wym aga przede wszy­
stkim  zaniechania dotychczasowego systzm n  
stosowania półśrodków. Państwa, powołań* 
z ty tu łu  swego stanu posiadania do rozwią­
zania problem u emigracji żydowskiej, m i : ą  
przystąpić do całokształtu tego problemu we 
w szystkich  jego aspektach: hum anitarnym ,
ludnościowym  i gospodarczym  —  ni* zai 
borykać się bezskutecznie z jego poszczegól­
nym i fragm entam i".

CH U RCH ILL I  EDEN NA CZELE NO­
W EGO G A B IN ETU  A N G IELSK IEG O

J a k  tw ierdzą w londyńskich kołach 
poinform ow anych, w najbliższym  czas:e 
dojść ma do rek o n stru k c ji gab inetu  mi 
n istrćw , ua czele k tórego stan ie  C hur 
obili oraź Etleń jako  ni nu sfer spraw  za 
granicznych.

Chociaż całkowicie podobne w wt/t/lt/dMle 
ale różne  u  wartości odżywcze/

su  S e h e  c h u d e  5g#*. zo fili*
z e  SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ

DLA ZBYTU MLEKA
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Sytuacja
gospodarcza
ś R a i j f tk i

Leży przed nami charakterystyka 
naszej sytuacji gospodarczej za trzeci 
kw crtał bieżącego roku, dokonana 
przez Insty tu t badania koniunktur go ­
spodarczych i cen.

Trzeci kw artał — o więc sezon le t­
ni, sezon z natury rzeczy niezbyt- sprzy­
jający Wzmożeniu tempa koniunktu­
ralnego.

W roku bieżącym ten trzeci k w a r­
ia! rozpadł się na dwie, w yraźnie od 
siebie odgrodzone części. Lipiec i sier­
pień — stosunkowo spokojne i wrze­
sień — przeżyty pod pływem między 
narodowych wypadków politycznych, 
alarmów- wojennych, silnych oddziały­
wań zewnętrznych na życie gospodor- 
fze, a zwłaszcza na jego odcinek finau 
wwy.

Otóż trzeba przede wszystkim pod­
kreślić, że — poza pewnymi wypadka 
ni n a  odcinku finansowym, o których 
będzie niżej — nasza sytuacja gospo­
darcza w 3-im kw-artale kształtowała 
feię na ogół niezależnie cci wpływów i 
Wypadków politycznych na międzyna­
rodowej arenie.

Objawiło się to szczególnie w dzie­
dzinie naszej produkcji przemysłowe:. 
W ykazuje ona dalszy wzrost. K w ar­
talny wskaźnik przemysłowej produk­
cji był -w trzecim kw-artale b. r. o 
'(}. proc. wyższy, niż w tymże kw artale 
roku ubiegłego.

Jako  bardzo znamienny trzeba u- 
ziiuć fakt, że ruch inwestycyjny w 
przemyśle, wyrażający się. w zaopa­
trzeniu go w- coraz liczniejsze m aszy­
ny, bynajmniej nie ustaje. Inwestycje 
maszynowe wyrosły w- ub. kw artale o 
3 proc., w porównaniu z trzecim kw ar­
tałem zeszłego roku wzrost ten w yraża 
się imponującą cyfrą 45 proc.

Bardzo charakterystyczne są p m -  
ijawy, jakie można zaobserwować na 
naszym rynku pieniężnym. Otóż w- pi V 
wszyci i 2-ch miesiącach kw artał u, w 
jipeu i sierpniu, sytuacja na rynku 
pieniężnym kształtowała się zupełnie 
pomyślnie. W  P. K. O. i innych ka­
sach oszczędności wyrosły wkłady c 
44 miln. zł., w- bankach prywatnych o 
v6 miln. zł. Nadszedł wrzesień — i. sy- 
! nacja ulega zmianie... Alarmy, wojen­
ne i ogólny nastrój niepewności pow j 
dują nagły odpływ wkładów. W  ciągu 
w rześnia odpływa z kas oszczędności 
233 miln. zł., z banków 134 miln. i. 
Bośnie jednocześnie silne zapotrzebo­
wanie na kredyty, w ytw arza się cias­
nota gotówkowa w sferach gospoda- 
czych. Dla oparatu kredytowego po­
wstaje krytyczna sytuacja: prawie IbO 
miln' zł. ’ pochowanych w „pońez<> 
thach“, a równocześnie rozpoczyna się 
już se/on jesienny i zapotrzebowania 
na kredyty z każdym dniem wzmagają 
się... W  tym momencie następuje bar­
dzo skuteczna i na szeroką skalę roz 
prowadzona interwencja naszej in s ty ­
tucji emisyjnej. Bank Polski podnosi 
udzielane przez siebie kredyty o 337 
miln. /b , obieg pieniędzy osiąga nn- 
notowany dotychczas poziom p rzeszt > 
2  miliardów złotych. Akcja ta  umożli­
wia oczywiście, całkowite opanowanie 
pi zejściowych nastrojów i tarcia w 
funkcjonowaniu aparatu kredytowego 
zostają całkowicie usunięte. A gdy w 
październiku psychoza wrześniowa 
m ija, w racają wkłady do P. K. O., do 
innych kas oszczędności i banków ora/ 
następuje spłata kredytów w- Banku 
Pohkim .

Tak w ogólnych zarysach przedsta­
w iają się dzieje tego w yjątkoweg) 
kw artału. Opanowanie-sytuacji na ryn 
l n pięnieżnym. uniezależnienie naszei 
sytuacji gospodarczej od zewnętrznych 
wpływów wzrost prodiikcji przeftr-' 
kłowe i i inw-estveji maszynowych w 
przemyśle — oto najważniejsze obja­
wy dodatnio, którym jednak trzeba 
przeciwstawić fakt niepomyślny, c\ 
mianowicie sezonowa zniżkę ceny zbóż

lila froncie politycznym
bfR . LUDOWE 1 r  P. S.

Ze sfer zbliżonych do Str. Ludowego 
dowiadujemy sic, że stronnictwo to idt'e 
do wyborów samorządowych bezwzglę 
dnie samodzielnie. Obecność na niektó­
rych listach miejskich, jak n. p. prof. 
Kot;*, w7 Krakowie, nie me świadczyć o 
jakimkolwiek pakcie /  innymi stronnie 
twa mi, w szczególności z I*. F. S. Wobec 
lego wiadomości o ścisłym porozumieniu 
jakie miało być zawarte między Str. Lu 
dowym a P.P.S. nie odpowiadają rzeczy 
wistości, zwłaszcza, że umiarkowanie pra 
wicowe elementy Str, Lud wypowiadają 
się przeciwko łączeniu się z socjalistami 
W świetle tych faktów do wyborów samo 
rządowych odrębnie idą trzy główne 
stronnictwa opozycyjne: Str. Narodowe 
Str. Ludowe i P. P. S.

M E  WIEDZA O POWROCIE WITOSA
W związku z w iadom ościam i o  zam ie

rzony zwołaniu Rady Naczelnej Stronnic 
twa Ludowego, kbiraby miała wezwać 
do powrotu do kraju W, Witosa, jak się 
dowiaduje P. A. A., w kołach kierowni­
czych Stronnictwa Ludowego w Warsza 
wie nic nie wiadomo o tego rodzaju za­
mierzeniach. Rada Naczelna nie została 
do tej p o ry  zwołana, jak również nie wy 
sunięfo żadnej propozycji zwołania Rady 
Naczelnej.

Oto
używany

zapewni,
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A ll /G L IA  IMIĘ IŁE
Ha marginesie wizyty króla K aro la  w Londynie

Anglia odsunęła sit; od spraw  Europy 
środkowej i wschodniej —  tak w ynikało z 
oświadczenia Cham berlaina, w7 którym  przy ­
znał Niemcom właściwe ich znaczeniu m-ci 
see w7 ośrodku Europy. W ielu sądziło, Iż o- 
znacza to rezygnację zupełną z wpływów 
brytyjskich  w Europie poza Renem.

W izyta k tó la  rum uńskiego, Karola 11 w 
Londynie przeczy te j hipotezie.

Istotnie Rum unia „siedzi" nad Morzem 
Czarnym, a zagadnienia m orskie nie są oho 
jętne ani obce polityce brytyjskiej. W  określi 
sankcyj przeciw włoskich m in. Eden przed i 
wszystkim porozum iał się z państwam i, ma 
jacym i dostęp do Morza Śródziemnego i 
Czarr.ngo.

Anglia jest panią m órz i w szystkim i s 'tu­
rni br.onić się będzie przed naruszeniem swo- 
jego stanowiska.

Rum unia należała do Małej Ententy, za li­
czała się do najw ierniejszych sojuszniczek 
Francji. Po konferencji m onachijskiej nie 
będzie chyba błędem jeśli powiemy, że Mała 
E ntenta nie istnieje. Nowa Czechosłowacja 
orientuje się, bez zastrzeżeń, na Berlin. Ju g o ­

sławia, pod rządam i prem iera Stojadinowl- 
cza, porozum iała się zarówno z Niemcami 
jak i z W łocham i. Sojusz z F rancją  u trzy­
m any wprawdzie, ale nie posiada praktycz 
nej wartości.

Z całego ugrupowania Małej Ententy po 
została jedynie Rum unia, która sym patyzu ie  
t Francją i nie weszła dotychczas w b 'iisze  
kon takty  z Rzeszą niemiecką.

Co m a z tym  spólmego Anglia? Podczas 
w ojny światowej Niemcy potrafiły  szybko 
opanować rum uńskie tereny naftowe, a właś 
nie Anglicy byli tymi, którzy blokowali szy­
by rum uńskie. Zdobyoie przez Rzeszą Nie 
miecką wpływów w Rum unii równałoby się 
osiągnięciu niem al całkowitej sam ow ystar­
czalności na w ypadek wojny.

Surowce rum uńskie plus zboże węgiersk 0 
gwarantują Rzeszy pełną swobodę działalno ■ 
ści i czynią w szelką blokadę jeśli nie niem o­
żliwą, to "bardzo zawodną.

Morze Czarne jest teraz „m odne", bodaj te 
nie m niej, aniżeli m orze Śródziemne. Roz­
m aite względy w pływ ają na tę „m odę"; je - ii 
chodzi o Anglię nie jest to bynajm niej kwo-

Żydzi polscy z Niemiec
chcą cedowić rządowi polskiemu swój majątek

T rudna sytuacja m aterialna Żydów w 
Niemczech datuje się już od dłuższego czisu. 
N ajtrudniejsze do rozwiązania spraw y pole­
gają n a  tym, że Żydzi —  obywatele polscy7, 
p. zresztą nie tylko Żydzi, lecz także Polacy 
i Niemcy, posiadający obyw atelstwa polskie, 

chcąc opuścić Niemcy, nie mogą z p o ­
wodu ograniczeń dew izow ych swobodnie, 

dysponować swoim  mieniem. 
Oczywiście w głównej mierze idzie tu  o m a­
ją tk i Żydów obywateli polskich, którzy chęt'- 
nie opuściliby Niemcy.

W  związku z powyższą sytuacją, donosi 
wczorajszy- f. K C„ że już przed parom a 
m iesiącam i ze strony przedstawicielstwa t y ­
pów w ysunięta została koncepcja

zlikw idowania mienia Żydów  —  obyw a­
teli polskich w  Niemczech na drodze po 

rozumienia z rządem  polski n. 
Koncepcja ta przedstawia się następująco: 

Obywatele polscy7, zamieszkali w  Niem-

Nustępstwa jednak tego faktu  hędą 
mogły być wzięte w rachubę i oceni R e 
dopiero później. W obecnej chwil j 7n- 
sty tu t badań koniunktur nie mógł oezv 
wiście teg’o faktu włączyć do s r e j  
diagnozy sytuacji gospodarczej.

Ii 8.

czech, m ieliby scedować posiadane przez nich 
w Niemczech nieruchom ości i inne mienie, 
klórego nie mogą wywieźć, ani czerpać pły­
nących z niego dochodów (np. z domów 
m ieszkalnych) —  na rzecz państw a polskie
go-

Rząd polski ze swej strony m iałby p ie- 
ptow adzić likw idację tego mienia w  N iem ­
czech na zasadzie porozum ienia z rządku  
J- em ieckim , na drodze prawdopodobnie p r u j  
w ozu z Niemiec, rozliczeń specjalnych lub 
ir nego specjalnego układu.

W  zam ian za scedowany w7 powyżej przed 
staw iony sposób m ajątek na rzecz państwa 
polskiego, Cedujący ob zymaliby special ni.7 w 
tym  celu wypuszczone obligacje 20-to czy 
30-letnie.

T ak —  wedle zebranych przez I. K. 0. 
inform acyj —  przedstaw iałaby się koncepcja 
w ysunięta przez stronę żydowską. Trudne 
przewidzieć ile szans powodzenia może mieć 
ta  koncepcja, która oznaczałaby dla s trm v  
żydowskiej rozwiązanie kardynalnego di.t 
n :ej zagadnienia

ij. uzyskanie możności dysponowania  
swoim  mieniem, posiadanym w  N iem ­
czech, które to mienie, wobec aktualnej 
sytuacji w Niemczech, przedstawia war 

tość więcej niż problematyczną.

stią nową. John  Buli chętnie odwiedza tam te 
zakątki. Morze Czarne jest czymiś w rodzaju 
przedpokoju morza Śródziemnego, przez Któ­
re przechodzi tyle szlaków żyw otnych dla 
im perium  wielkobrytyjskiego.

L ondyn  reguluje swoje stosunki z W ło­
chami, ale to nie przeszkadza w zajem nym  
obserwacjom wszystkiego, co się dzieje r.ad 
morzem  Czarnym.

W pływy niemieckie na Bałkanach' są duże. 
Rzesza potrafiła uzależnić od siebie gosocr- 
r arczo praw ie wszystkie państw a bałkańskie. 
Będąc zaś najpoważniejszym  odbiorcą może 
często dyktować. Berlin działa bardzo ostroź 
n:e i, jak  dotychczas, praw ie nie wysuwa 
politycznych postulatów. Nie trzeba się jed- 
r.ak łudzić, iż to kiedyś nastąpi. Z kap itała­
mi wystąpił Berlin aktywnie dopiero po r; % 
pierwszy od zakończenia wojny światowej 
wobec swojego dawnego sprzymierzeń, a; 
7 urcji. Zainteresow ania Anglii nie są jednak 
zbyt szerokie. Zadowoli się ona kilkom a k lu ­
czowymi pozycjami. Do tych w pierwszym 
jzędzie należy Rum unia i Turcja.

Anglia m usi m ieć zapew niony spokój na 
m orzu Czarnym, m usi mieć przekonanie, że 
na wodach tych w  razie potrzeby będz:e mo­
gła operować.

In teresy angielskie w Rum unii i T urcji są 
zbieżne z francuskim i, choć w  szczegółach 
nieco odmienne. Do niedaw na AngTi nie in­
teresowała się politycznie Rum unią. W  T ur­
cji istnieje pew na cicha ryw alizacja między 
Anglią a F rancją , k tóra jednakże w tej chwi­
li nie m a większego znaczenia. Rozchodzi się 
mianowicie o Dardanele.

Anglia chętnie w ygryzłaby całkowicie 
w pływ y sowieckie na m orzu Czarnym, Fr ra­
cji zaś one nie przeszkadzają.

Nie należy przypuszczać, że w Londynie 
zostaną zaw arte jakieś nowe układy p łlitycz 
ne czy7 gospodarcze. Angielscy mężowie sta ­
nu m ają okazję przeprowadzenia szczegóło­
wej dyskusji z królem  Karolem, podsunięcia 
m u pewnych koncencyi itp.

Król ze swej strony nie omieszka przed­
stawić swojego punktu  widzenia.

W izyta króla Karola w Londynie p >d- 
kreśla aktywność angielskiej polityki w Ru­
munii, co oczywiście, nie oznacza wyrugo­
w ania dotychczasowych sojuszników czy 
partnerów , ani też nie przesądza możliwości 
naw iązania lepszych stosunków między Bu­
karesztem  i Berlinem. W  każdym  jed i -k 
razie fak t udzielenia pożyczki angielskiej Ru­
m unii oznacza wzrost wpływów ekonom icz­
nych W ielkiej B rytanii w tym  k ra ju  a g lz i: 
są wpływy ekonomiczne, tam  istnieć muszą 
i wplvwv polityczne.

H. B
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Przcnytnicy sosnowieccy
UJĘcu POu CHORZOWEM.

Będzińska placówka straży granicznej u 
jęła pod Chorzowem dwuch znanych prza 
mytników sosnowieckich: J. Zimnego i Ku 
izela, bezpośrednio po przekroczeniu grani 
cy polsko niemieckiej od których odebrano 
około 200 zapalniczek, kilkanaście talii kart, 
brzytw y, żyletki, scyzoryki itp.

Przemyt skonfiskowano.
 o(Jo—

-  Z A K Z Ą D  C E N IE . Z W IĄ .Ź K U  D ET. 
K U P . C HK Ź. W  SO SNO W CU  przypom i­
na swym członkom i sympatykom, że 
herbatka kupiecka z tańcam i odbędzie 
się dziś w domu społecznym przy ul. 
Żytn iej 10 Początek o godz. 16.

K r o g i i f c i i  śągtyo&niauĘjGB

Magnezja wybuchła
Ostatnim  echem pożaru marsylskiego,

0 którego wybuch wszystkie stron­
nictwa francuskie wzajem nie się oskarża 
ją, by ła  poważna panika, w yn ik ła  na 
pogrzebie o fia r pożaru. Przyczyua była 
dość Liaba. jakiem uś fo tografow i w y­
buchła magnezja. W ypadek ten pociągnął 
za sobą liczne w ypadki stratow ania ko 
biel i dzieci, gdyż o lbrzym i tłum  rozbiegi 
się na wszystkie strony w niesłychanym  
przerażeniu

Jak  ze zdarzenia tego widać Europa  
stała sic dziadkiem k tó ry  śm iał się przed 
wcześnie z amerykańskiego wrypadku i  ja  
m u samemu w krótkim  czasie, w ydarzy­
ła się analogiczna historia Europa pęka 
la  ze śmiechu, gdy wskutek fantastycz­
nej audycji radiow ej tysiące ludzi uległo 
panice uciekając w popłochu przed na­
jazdem Ivlarsian na nasz giofc.

IV  dwa tygodnie pa tym  daliśm y Anie 
jy c e  rewanż, tracąc zmysły podczas w y­
buchu m agnezji z pudełka fotografa.

F a k ty  te, na pozór śmieszne, m ają  
jeduak swą głęboką wymowę i gdy wiele 
ludzi zaśmiewa się z nich do lez — innym  
służą za podstawę do głębokich refleksyj 
tak  poważnych, że uiesposófe przejść nad 
n im i do porządku.

T 0 bowiem nie nerwy nadszarpnięte 
zbyt przyspieszonym i wyczerpującym  
trybem życia, to nie jakaś babska h i­
steria, czy przeczulenie — lecz logiczne
1 konsekwentne następstwa atmosfery 
psychicznej, jaka  nas od kilkunastu la t 
otacza i jaka  potęguje się z każdym  nie 
m ai dniem. Jest 1q atm osfera bestial­
stwa znajdująca w wieku dwudziestym  
szczególnie żyzną glebę dla swego rozwo 
ju  i rozplenienia się na całym świecie

Zastanawiając sic nad tą swego ro­
dzaju ,,tragedią am erykańską'4 P aw eł 
H u lk a  - -  Laskowski pisze: .„Jak mogła 
Powstać taka dziwna panika? Raczej za 
p yta jm y , dlaczego taka panika . nie pcw

Z  posiedzenia zarzado
MIEJSKIEGO W  SOSNOWCU. '

Nu ostatnim posiedzeniu zarządu miejs&ie 
go w Sosnowcu załatwiono następujące sp.-a 
wy: uchwalono rozpisać przetarg na dost iw ;  
kamienia (wapień) na ogólną sumę 100 ty się 
cy zł., uchwalono wystąpić na radę miejską 
z wnioskiem zaciągnięcia pożyczki w sumie 
25 tysięcy zł na roboty wodociąguwo-kaua ii 
zacyjne przeprowadzone w 1037— 38 roku.

Umorzono nieściągalne podatki od zbyt1 i 
mieszkaniowego z roku 1936— 38 od 51 płat 
ników na ogólną sumę 2696 zł. Umorzono 
-ownież nieściągalny podatek inweslycyj i \  
u. 1929 -38 rok od 268 płatników na ogóhią 
sumę 557 zt. 27 gr.

Uchwalono ustawić na id. Frez. Mościok e 
go w pobliżu Domu Katolickiego jedną lar, 
pę i na ul. POW. dwie lampy. Wielka szko 
da, że jezdnia ul. POW. tuż przy ul. Ubjz 
aieczalni Społecznej w Sosnowcu jest w jed 
nym miejscu węższa. Szpeci to całość ulicy. 
Właściciel nieruchomości dr. Luftspringet. 
g, aniczący z tą ulicą powinien zająć stanowi 
sko obywatelskie i zgodzić się na ws budowa 
nie jezdni według opracowanego przez za 
rząd miejski planu.

Dotychczasowe bowiem stanowisko dr. 
Luftspringera jest wysoce nieobvWatelskie

staje codzień i wszędzie? Od czasów w oj 
uy światowej jesteśmy świadkam i bez- 
przykładnego zdziczenia Europy. W idzie  
liśiny przecie jak  lotnicy rzucali bomby 
na chybił t r a f i ł  i  zab ija li g/odne kobie 
ty, starców i dzieci. W idzieliśm y setki 
trupów leżących pokotem na ziemi. M-5 
wiono nam, że to są żołnierze potraci ga 
zami. W idzieliśm y korowody ładzi 
pozbawionych wzroku. - -  Czytaliśm y O 
miastach i miasteczkach belgijskich  
puszczonych i  dymem, o masowych egze 
kucjach ludności cyw ilnej, p zatapianiu  
kopalń, o zniszczeniu a le j drzew owoco­
wych, o burzeniu cmentarzy. . P o k a z y wa 
no nam fo tografie  tego co p o tra fi stotali 
zowane bestialstwo’

Czy dziw nym  wobec tego może się 
wydawać fakt, że ludzie łatw o poddają 
się jakiem uś pierwotnem u uczuciu stra­
chu, zwłaszcza gdy podsycone jest ono 
sugestywnym słowem, lub niespodziewa­
nym  wybuchem magnezji?.

Teatr sosnowiecki w ystaw ił ostatnio  
„Gałązkę R ozm arynu-. TT widowisku 
tym  k ilkakro tn ie  głośno i nieoczekiwanie 
rozlega się huk wystrzałów. Przed la ty  
tego rodzaju niespodzianki przyjm owane  
b y ły  przez publiczność głośnym śmie­

chem. Dziś przeciętne nerwy ludzkie już  
tego nie w ytrzym ują . Trzeba widzieć 
przerażenie na twarzach w id z 'w , by prze 
konać się, że jednak w ielk ie  zm iany w 
naszym usposobieniu poczyniły ostatnie 
wypadki polityczne.

A ng lia  oskarża Niem cy, że kwestię 
żydowską rozwiązują w sposób brutalny, 
niezgodny z hum anitaryzm em , którym  
szczycą się synowie A lb ionn.

Niem cy oskarżają A nglików , że paey 
fikaeja (Palestyny przeprowadzona jest 
a niebyw ałym  okrucieństwem.

Hasia więc i propaganda ,n a  wynos4' 
— na swoim zaś podwórku stosowanie 
bezwzględnych i niem al zwierzęcych me­
tod.

To musi się odbić u jem nym i skutka­
mi w psychice ludzi, którzy patrzą aa 
fak ty , czytają gazety, śledzą bacznie roz 
wój idei przemocy; to musi pozostawić 
osad w duszach, to wreszcie musi — 
wcześniej czy później — znaleźć ujście 
w wybuchu zbiorowej pan ik i z byle przy  
eryny. Bo — znów sięgnijm y do a rty k u ­
łu H a ik i — Laskowskiego — „ Człowiek 
z Am eryki, nawet tak daleki od zanar 
c-hizowauęj Europy, powiedział tą pani 
ką, że żadnej potworności, żadnego w y  
czynu bestialstwa nie uważa za niemożłi 
we, że ży je  w stałym pogotowiu nerwo­
wym , żc nie wypoczywa eńflcwwleie, że 
zawsze oczekuje wiadomości u a j pot w or 
niejszych. Zareagow ał więc tym  pogodo 
wiem nerwowym44.

Można panikę am erykańską złożyć na 
karb idealnie wyreżyserowanej zbyt rea­
listycznej audycji radiowej. Popłoch w 
M arsy lii z powodu wybuchu pudełka  
m agnezji w bagażu fo tografa można tłu  
mnożyć podnieceniem i  ogólną żałością 
P O  strasznym pozarze. Można to tlum a  
i zyć < hik.

Można się śmiać do rozpuku z głupo 
ty  ludzkiej, lecz m imo wszystko- musi 
istnieć źródło zasilające lad/kość trwogą 
przed nieznanym,
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M ówią, że w E stonii nie ma bezro­

botnych, W ygląda nam to trochę na fan­
tastyczną bajkę, w którą trudno uwierzyć

Lecz i tym  razem potwierdza się s-a- 
ra prawda: „eud< e chwalicie, swego nie 
znacie ‘. Bo oto (niziutko, kilkanaście, m i­
nut tram w ajem  od Sosnowca, n i mniej, 
ni więcej ty iko  w Czeladzi — nie ma 
bezrobotnych!

Dosłownie.
Sprowadzać ich trzeba z Sosnowca do 

kopania dołków przy ogradzaniu ogród­
ków działkowrych. Bo w Czeladzi nie ma 
ich an i na lekarstwo. T ak  ja k  w Estonii.

Burzliwe zaisoie w Sosnowcu
Chcieli odbić zatrzymanego przez policję

W związku z poszukiwaniem niebezpiecz 
nego opryszka Stanisława Srubarezyka, do 
szło przy ulicy Robotniczej w Sosnowcu 
do burzliwego zajścia między mieszkańcami 
t i go domu, a patrolem po lic ji, składającym  

się z szterech osób.
Drugi komisariat p. p. w Sosnowcu zaalur 

niowaily został wiadomością o przebywa ilu 
tropionego bandyty w mieszkaniu jego nar ze 
czonej Zofii Golbówny przy ul. Robotniczej 
20. Patrol policji udał się niezwłocznie i za 
skoczywszy Srubarezyka,

u ją ł go bez boju. musiał natomiast stoczyć 
walkę z rodziną Golbów, która stanęl i po 

stronie unieszkodliwionego bandyty.
Epilog zajścia, który poruszył wszystki ;li 

mieszkańców tej ulicy, rozegrał się wczo-u.j 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. Sąd 
skazał brata Golbówny, Bolesława — n i 
sześć miesięcy więzienia, matkę Weroniką -  
na siedem miesięcy więzienia, ją samą zaś r 
braku dostatecznych dowodów winy, nwol 
nił. Kary zawieszono.

Trzech pomysłowych Turków
oszukało kilkunastu sosnowieckich kupców

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu odhą 
dzie się jutro ciekawa rozprawa przeciwko 
tizem rodowitym Turkom : Omerowi Satyro 
glu oraz Sadykowi i Jlamidowi Aydmoglu. 
oskarżonym o oszustwo na szkodę k ilkunastu  

sosnowieckich kupców.
Sprytni synowie Południa wiedząc o 

tym, że kończy się im prawo pobytu w Pol­
sce, wynajęli w Sosnowcu przy ul. Jasnej 
lokal rzekomo handlowy i nawiązali stosunki 
z różnymi kupcami,

których nabrali na k ilka  tysięcy złotych 
w rekordowym  czasie.

Gdy nadszedł dzień koniecznego zlikw ido 
wania interesu, po Turkach wszelki ślad za 
ginął. Jak stwierdzono, wyjechali oni poK y 
jomu, nikomu nie płacąc ani grosza.

Oszustów na skutek listów  gończych przy 
trzymano w Łomży.

Rozprawa budzi wśród kupców zrozutaia 
łe zainteresowani#

P. S. Są, są — proszę państwa — ty l­
ko im  się nie chce robić. .Mówią, że nie 
opłaea się kopać do/ka za 19 gr. Więc 
dołki ppd n im i w ykopali ich koledzy, 
którzy zą tę cenę zgodzili się pracować.

Tram w ajem  niedaleko. Zawsze się o- 
płaci w im .
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W 28-tą R O C Z N IC Ę  O B R O N Y  L W O W A  

N A D A J E  P O L S K IE  R A D IO  
S P E C J A L N E  A U D Y C J E

W  radosną i w ielką rocznicę oswobo­
dzenia Lwowa nadaje Rozgłośnią Lwów  
ska w program ie ogólnopolskim K ilka  
audycji okolicznościowych. O godz. y.iij 
rozgłom ie radiowe iransm iiu ją  ze Lwo  
wa nabożeństwo z kościoła M a tk i Boskiej 
O strobram skiej; kazanie wygłosi ks. 
Arcybiskup Twardowski. Po naboz-eó, 
stwio transm isje i reportaże ; o.: razu ją
słuchaczom uroczy s(o-vei ’ wow.;kie.

O godz. 17 słuchowisko Kazim ierza  
Broń czaka p. t. „Słonce nad morzeni 
związane z obchodem rocznicy odzyska 
m a Niepodległości, poświęcone będzie za 
gadm eriu  polskiej -ekspansji morskiej 
oraz przemianom, ja k ie  zaszły w psyeki 
ce P o lahow. W  kolejnych obrazach radio  
wych przesuną się przed mikrofonem po 
siacie młodych żeglarzy, ludzi prawdzi­
wie wolnych. Bezpośrednio po słuchowi 
sku będą mogli radiosłuchacze wysiu- 
ehać „koncertu żołnierskiego1' z Kasy n  
oficerskiego Pułku  Strzelców Lwowskich 
Wykonane tu ta j zostaną piosenki ‘ uuo- 

 ̂ we i żolr-orskie, wiązanki legionowe 
oraz utw ory okolicznościowe, -wiązane 
ze świętem zbrojnego czyim Lwowa. .Ja­
ko wykonawcy wystąpią: O rkiestra Roz 
gio-ni pod dyr. por. Rulca, chór żohiier 
s.-.i. (.bór Zbycha, Włada Majewska, Wa 
Icn a  Jędrzeje w-ka, Stamstaw Rusocki 
Szczep ko i Tońko oraz W ik to r  Budzyń, 
ski.

l>n. i l  om. o godz. 18.30 nadana zoria 
nie audycja w opracowaniu W iktora  Mu 
dzyń.,kiego „Piosenka lwowska w bi-egu 
la t  dziejowych*'.

Im . 22 bm. o gcd/. 16.43 odczytane hę- 
uą fragm enty wsp-jrnuień uczestników 
obioii.y Lwowa, pisane pod bezpośrednim 
wrażeniem przeżywanych chwil. Tego sa 
mego unia organizuje również Lwów u 
s'odz' koncert p. t  „Pieśń z w y c ię ­
stwa4’ w w ykonaniu chóru męskiegc 
„Echo - Macierz - oraz zwiększonej o r k i i  

stry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Je­
rzego Kolaczkow -kiesó Program  -zawie­
ra  między innym i potężną Pozycję chń 
rałr,ą Nowowiejskiego p. t. „Obrona Lw,» 
wa*', fragm ent oratorium  „Siuby Jana 
Kazimierza-' Mń-t 7,v?»avva Sołtysa, nas’i t  
jow ą kompozycję „Śmierć trębacza 4 Mo 
czy risk lego i inne.
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Tragiczny wypadek
W  ZAGÓRZU.

W  kamieniołomach Grydzały w Zagórzu 
wydarzył się tragiczny wypadek. M iano*; :i«s 
pracujący tam robotnik Łukasz Kwowi  >v 
czasie pracy spadł na dno kamionki i odniósł 
szereg ciężkich obrażeń.

Kiedy po kilku godzinach Kwok , r.ie 
wracał do domu zaniepokojona żona u b-ł-i 
się na poszukiwanie męża. Przybywszy m  
obszar kamieniołomu spadła również na 
dno kamionki i odniosła ciężkie obrażeni i. 
Oboje małżonków przewieziono do szpit ita.
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K O N C E R T
JfOSYJSKIEGO IOW. DORROCZYN.

NOŚCL

R osyjsk ie Tow. Dobroczynności w So­
snowcu urządza dnia  26 Im . dorocznym  
zwyczajem  koncert w sali „ P a la is de I>an 
««i‘ ul. Sadow a 3.

W  koncercie wezmą udział niezrów na 
na odtw órczyni p ieśni rosy jsk ich  i t o  
m ansów  cygańskich  -p. O lga K am ieńska 
i znakom ity  teno r p. M ichał Zabejda-Su- 
micki. P rzy  akom paniam encie prof. P. 
K oźlik. Początek  o SO(b, 20.

B ile ty  są do nabycia  u p rezesa R. T. 
D. p. W. M illera, Sosnowiec, ul. P iłsu d ­
skiego 4 i w firm ie  A. Koziołkow i M. 
Jędryczek.

K oncert ten  ze wzglądu na bogaty  pro 
gram  zapow iada się do«korml-c

BIBLIOTEKA

T. Bartnik
BRDZIN, M AŁACHOW SKIEGO 21 

K SIĘG A R N IA
POLECA: najnow sze powieści, 
abonam ent 1 zł. m iesięcznie. —

Premie dla krajowych
AUTOBUSÓW  1 CIĘŻARÓW EK.

Pojazdy  m echaniczne p ro d u k c ji k ra jo  
wej, służące d ;a  zarobkow ego przewozu 
osób i towarów, a zarejestrow ane w cza 
sic od 4 g ru d n ia  1935 r. do 1 kw ietn ia b.
r. n a  mocy rozporządzenia m in is tra  
spraw  wojskowych ko rzystać  będą 
obecnie z prem ii w edług następujących 
stawek: wozy duzo typu  S au re r — pc 
2.000 zk, Polski F ia t z pełnym  osprzętem  
— 1.C00 zł i P o lsk i F ia t  bez odpowiednio 
go w yekw ipow ania — 700 zł.
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Oil  gospocarstwa domowego:
Naczynia aluminiowe i emaliowane 

Wyżymaczki
balie i kotły ocynkowane 

Nakrycia platerowane 
i ze słali nierdzewnej 

Galanteria plater ta iu ̂
Łóżka metalówV 

Wyroby stal iv j

PI M E T A L U R G I A "
  właśc. Stefan Klimaszewski

— S O S N O W I E G
ul. Warszawska 8. TeL (517-90.
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•  Zótórka na idnowienie
KOŚCIOŁA W NM P. w SOSNOWCU.

W bieżącym tygodn iu  zbiórką n a  do­
kończenie odnow ienia kościoła W NM P. 
w Sosnow cu będzie odbyw ać się w nastę 
pu jąee j kolejności;

D nia 21 Im . poniedziałek od 10.3# ra ­
no ulica 3 M aja,

dn ia  22 bin. w torek od 15 ul. W a r­
szawska,

dn ia  23 bm. środa od 15 ul. S ienkie­
wicza.

dnia 24 bm. czw artek od 10.30 rano ul. 
P iłsudskiego ,

dnia 25 bm. p iątek  od 10.30 rano  ul. 
Mościckiego i Bloki Jag iellońsk ie .

dnia 26 bm. sobota od 10.30 Modrzejow 
tk a  i Targow a.

Pertraktacje przedstawicieli ZPZZ
z Radą Zjazdu Przem ysłow ców  Górniczych

W dniu 17 bm. odbyły się w radzie zjazdu 
przemysłowców w Sosnowcu pertraktacje 
przedstawicieli rady zjazdu przemysłów :ów 
Górniczych z przedstawicieli związku praco w 
pików umysłowych, ZPZZ. w osobach sekre 
tarza generalnego p. Juzonia i członka z-jrzą 
du głównego, p. Bronisława Góreckiego.

Przedstawiciele związku praoowników a 
myślowych ZPZZ wysunęli następujące pro 
pozycje: zawarcie umowy zbiorowej, wyrów

nanie obniżek płac urzędniczych dokonanych 
w okresie kryzysu, ustalenie odpraw w razie 
niezawinionego zwolnienia, dodatków rodzin 
nycli, oraz ustalenia minimum płac.

Postulaty te były przedmiotem długotowa 
lej dyskusji. Co do całości zagadnienia, zwią 
zek otrzyma w najkrótszym czasie odpo 
wiedź powziętą na plenum rady zjazdu pezo 
mysłowców Zagłębia Dąbrowskiego.

Młodociany złodziej skradł 720 zł.
C zęść  pieniędzy ojciec jego przehulał w Olkuszu

W tajemniczych okolicznościach skradzio 
no mieszkance Sieniczna pod Olkuszem, lani 
nie Fałda, sumę zł 720. otrzymaną jako spła 
tę z gruntu po rodzicach.

iŁa*naBBni

R I.U .M A M M

ARTRETYZM i PODAGRA
s q  p lagci lu d z k o ś c i .T a b le tk i  
Togal s to s o w a n e  w  tych c ie r ­
p ie n ia c h  w  d a w k a c h  p o  2  ~  
3 t a b l e t e k  3 r a z y  d z ie n n ie  
u ś m ie r z a j ą  b ó le  i p r z y n o s z ą  
u lg ę .  Do n a b y c ia  w  ap tek ach .

l i l i i m

Na ślad złodzieja policja nie natrafiła, 
gdyż kradzież popełniona została w cza de 
nieobecności domowników i nikt sprawcy nie 
widział.

Dopiero przypadek, wskazał złodzieja.
W kilka dni po kradzieży, przybył do Ol 

kusza sąsiad poszkodowanej, Stefan Mostkow 
ski, który w towarzystwie miejscowych szu 
mowin, pił po restauracjach i płacił grubszą 
gotówką.

Zainteresowana policja olkuska poczet i 
indagować Mostkowskiego, skąd pochodzą
pieniądze znalezione przy nim w mysokc-id 
i 00 zł. Mostkowski na razie dawał mętne wy 
jaśnienia, przyparty jednak do muru, przy 
znał się o pochodzeniu ich z kradzieźg n 
Fałdowej.

Oprócz 200 zł., odebrano jeszcze 240 zł. 
cd restauratora Wilmana, któremu Mostkow 
ska dał tę sumę na przechowanie.

Jak się okazało, całą sumę zł. 720. skradt 
syn Mastkowskiego, 14-to letni, Mieczysław, 
prawdopodobnie z nam owy ojca.

Młodociany złodziej dał ojcu (500 zł., so 
bie zaś pozostał 120 zł. k tóre schował za wę 
głem domu.

Mostkowski — ojciec został uwięziony.

w filmie

® /ł/W  B E L L E  E t/tS

P A R Y Ż A N K A

SPADEK WAGI
U  DZIECKA

Wiadomości bielące
Ni e(l z.

Listopad

Dziś. Elżbiety 
Jutro: Fel ksa 
Wschód słońca: 7, 2 
Zachód słońca 3,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyzui \  nocne i dzienne pełoią na 

stępu jące  ap tek i:
W. D aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego ls  
G. K upferb lum a, ul. Nowopogoóska 25 
L. T urskiego, ul. 1-go M aja 18 
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Tefetr miejski w Sssnowcu
Dziś duia 20 bm. o godz. 16.30 i 20.30 

cieszące się w ielkim  powodzeniem w spa­
niałe  w idowisko Z. Nowakowskiego pt. 
„Gałązka, ro>'mav?nu“.. K asa te a tru  czyn 
na od gods. U  do 18 i od 15.

W przygotow aniu głośna, ak tu a ln a  sa­
ty ra , k tó ra  obiegła w szystkie sceny eu­
ropejsk ie  „Romans z Urzędem Skarbo- 
w ym “. Na czele zgranego  zespołu w ystą­
pi po raz pierwszy pozyskany d la  nasze­
go te a tru  reżyser i a r ty s ta  p. Jan  Bieliez

Budujmy szkoły

— D SO B ISIE . W  kościele p a ra f ia l­
nym w S tarym  S ie la i pobłogosław iony 
został , wiązek m ałżeński pomiędzy P- 
W ładysław ą Nowakówm, i p Antonim 
Szopińskiru.

Młodej parze Szczęść Boże!
-  ZBIÓ R K A  ULICZNA. Dziś zl. órka 

uliczna, w lokalach i k inach  na dokończę 
nie bttdcw y domu wychowawczego przy 
klasztorze SS. K arm elitanek  Dz. Jezus 
w Sosnowcu.

K om itet bn& iwy apelu je  do społeczeń 
stw a sosnowieckiego o poparcie.

— ZARZĄD C H R ZEŚC IJA Ń SK IEG O  
STOW ARZYSZENIA W ŁAŚCICIELI NIE 
RUCHOM OŚCI W M. SOSNOW CU urzą 
dza dziś o godz. 16 w  lokalu  S tow arzy­
szenia przy ulicy P iłsudskiego  Pod nr. 16 
zebranie in fo rm acy jne  dla w łaścicieli 
n ieruchom ości z dzielnicy S tarego So­
snowca. 2  uw agi ua to , że będą om awia 
ne bardzo ważne spraw y, zarząd prosi 
sw ych członków o liczne przybycie.

— Z E B R A N IE  KALISZAN. W sobotę 
26 bm. o godz. 7.30 wieczorem w sali 
H o te lu  „Savoy1' w K atow icach p r /y  m 
M ariack ie j odbędzie się zebranie tow a­
rzysk ie b. wychowanków szkół ka lisk ich  
na  k tó re  w szystkich kolegów wraz z ro ­
dź inum i zaprasza zarząd koła.

— IN T E R E SU JĄ C Y  ODCZYT. S ta ra - 
niem  zarządu soscojvieckiegn oddziału 
FZZPr. i JT. w Sosnowcu odbędzie się 
w czw artek  dn ia  24 bm. o godz. 19 w lo­
k a lu  związku w Sosnowcu, ul. S ienklow '- 
cza nr. 17-a odczyt pt. „T ragedia C h n ‘‘, 
k tó ry  wygłosi red. M ieczysław ‘B abiński 
b, tłum acz w ojsk japońskich. 'Wstęp bez 
p ła tny .

ffllliiii!

jesł niepoko* 
jqeym obja* 
Wem, k ł ó r y  
w i n i e n  b y ć  
z b a d a n y m  
przez le k  a . 
r z a .  Jecoro l 
p o l e c a n y  
przez l e k a ­
rzy,  stosuje 
s i ę  p r z y  
k r z y v/ i c y, 
w z m a c n i a  
kości, powo- 
dujqc p r z y ­
r o s t  wa g i .

JECOROL
B U K O W S K I E G O

V a »  Ch h t - i * « h , m a 4 . a .8 o k o « 5 K i i u k C ..w a r s z a w a .

-  Z DZIAŁALNOŚCI P. M. S. w C Z E ­
LADŹ!. Społeczeństwo C?eladzi chcąc u  
czcić roczuicę zgonu pierwszego prezesa 
M acierzy “Szkolnej śp. H. Sienkiewicza, 
niew ątpliw ie przybędzie dziś na nabożeu 
stwo o godz. 9.30.

Tegoż dnia  odbędzie się ztuórka ulicz­
na  na cele oświatowe, a wieczorem w 
lokalu  w łasnym  zostanie w y g ło sim y  od­
czyt o twórczości l i .  Sienkiew icza iluM ro 
w any przezroczami. N a odczyt w stąp bez 
p ła tn y . N iezależnie od lego w ciągu bie­
żącego tygodnia upoważnione o=oby bę­
dą na teren ie  m iasta  zb:e ra ły  różne ksiąj. 
ki, k tó re  przeznacza się dla t ih i io 'c k  na 
K resach. Z arząd  M acmrzy p io d  o życz.i 
we ustosunkow anie się do te j ak c j'.

_  W A LN E Z E B R A N IE  KUPCÓW  W. 
BĘDZIN i E. Żaiząd Sftow-arzysz-enia Kup­
ców Polsk ich  w Będzinie zaw iadam ia
swych członków, że dziś o godz. 10 w I  ni 
a o godz. 10.30 w IT-im term inie w lo k a­
lu S tow arzyszenia o dbędze  się walno 
zgrom adzenie czlonkówr.

— Z E  ZW IĄZKU PAŃ DOMU W SO­
SNOWCU. We w torek, tj. 22 bm. o godz. 
16.30 w domku Zw. P. D. na Osiedlu ro ­
botniczym  w P ogoni rozpoczyna się Tl 
k u rs  racjonalnego  gotow ania. Cena k u r­
su 5 zł. Zapisy przyjm ow ane będą na 
miejscu.

W  środę, tj. 23 bm. o godz. 16.30 rów ­
nież w dom ku na Osiedlu robotniczym  
w Pogoni odbędzie się pokaz: „Łatw e i 
tan ie  leg u m in y '4. W stęp 20 groszy.

— ZEB R A N IE DROBNYCH KUPCÓW, 
Zarząd Zw iązku Drobnego K upieetw a ' 
P rzem yślu  C hrześcijańskiego w Sosnow ­
cu, ul. P iłsudskiego 18 przypom ni a swym 
członkom, że dziś o godz. 14 w sali domu 
społecznego na Pogoni przy  ul. Żytniej 
nr. 10, odbędzie się zebranie ogólne człon 
ków związku, na k ‘óryra om awiane będą 
t .  w ażne spraw y. Zarząd uprasza o ko­
nieczne i punk tualne  przybycie.

* 0 0 0 0  O O O O O O O O O C I

0 O  B  U  W  I E  o
0  w pierwszorzędnym gatunku i wyko- 0  
0  naniu po cenach zniżonych polec t: 0

« W. P O G O D A
Y SOSNOWIEC, 3-GO MAJA Nit. .‘10 20 o
• O C 0  3 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 *

„Urżnięciem łba" groził świadkom
w razie niekorzystnych zeznań

W sądzie okręgowym w Sosnowcu zatrzy 
mano 44-letniego Waleriana Henniga fRę 
ilzin, Kołłątaja 50) który podczas toczącego 
się procesu przeciwko jego żonie Anieli o u- 
trzymywaniu spelunki rozpusty, 
groził oczekującym na przesłuchanie świad 
kom  „urżnięciem łba“ brzytwą w razie nieko 

rzystnego zeznania.

Groźby te nie pomogły, gdyż Henniga va 
skazana została za czerpanie zysków z ni ?r« i 
du na trzy lata więzienia, niebezpiecznego o 

pryszka zaś, po odebraniu mu brzyt.vy 
również przymknięto.

Sąd okręgowy w Sosnowcu wymierzał 
mu wczoraj osiem miesięcy więzienia z z»U 
czeniem aresztu prewencyjnego.
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z MŁP. ZWIĄZKU MLECZARSKIEGO

u Królewna Śnieżka
NAJWIĘKSZĄ REW ELACJĄ FILMOWĄ 

ŚWIATA
Po niesłychanych sukcesach jakie odniósł 

pierwszy długom etrażowy film  Disneya, zre­
alizowany now ą m etodą plastyczną —  w 
Ameryce —  dwie stolice europejskie Londyn 
i Paryż wypuściły ten film  na ekrany już 
teraz. W  Londynie film  ten idzie już 14 ty ­
godni w kinie New Galery. Takiego sukces i 
filmowego, jak i odniosła „K rólewna Śnieżka" 
nie pam ięta Londyn, mimo to, że film y bii- 
gną tam  pół roku i więcej. W ystarczy po Ja 
fakt, że mim o iż film  znajduje się na ekranie 
już od 14 tygodni, do dziś bilety w ykupyw a­
ne są na tydzień naprzód. W  Paryżu  „K ró­
lewna Śnieżka'- wyświetlana jest od 2 mie­
sięcy. Kino „M arignan" m a wysprzed-rne 
m iejsca na całe tygodnie naprzód, a mimo to 
codziennie przed kinem  stoją tłum y. F ilm  ten 
w yświetlany jest we F rancji w w ersji fran 
euskiej, gdyż jak zgodnie orzekli wszyje," 
krytycy, film  jest zbyt piękny m alarsko by 
narażać widza na odrywanie oczu od ekranu 
i czytanie napisów. Z tego też powodu D is­
ney zdecydował się na robienie w ersji kilku 
języcznej również polskiej. „Królewnę Śni iż- 
k ę“ oglądam y jak  kalejdoskop najpiękniĘ- 
szycb. ożywionych ruchem  przestrzennym  
obrazów na tle k tórych poruszają się ro dna 
indywidualności bohaterów  o bogatej „po 
ludzku" skom plikowanej psychice. Czarów na 
ł a jka  Grimma „K rólew na Śnieżka" jest dzie­
łem  najwyższej klasy.
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NA SEZON JESIENN Y
poleca w  dużym  wyborze: 

KAPELUSZE, KALOSZE, PARASOLE 
SWETRY DAMSKIE, MĘSKIE, i 
DZIECINNE

oraz
WSZELKĄ GALANTERIĘ DAMSKĄ, 
MĘSKĄ i DZIECINNĄ

Z .  P r 6 s 2 y ń s k S
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 30 

„Hale Rozwoju*
Obsługa soli-lua.

♦|
f  Ceny niskie.

D ziała lność charytatywna
W INĆENTEK W  MILOWICACH 

Dorocznym zwyczajem, urządziło S tew . ; 
P ań  Miłosierdzia św. W incentego a Paulo w 
Milowicach „Tydzień m iłosierdzia" w dniach 
"ii 16-—23 października b. r.

Zebrano: na listy po dom ach i podczas 
kwesty ulicznej razem  125 zł. 7 gr. Odzieży 
używ anej i nowej 36 sztuk, obuw ia 13 p.i 
pończoch 13 par i 8 par skarpet. Mąki 18 klg 
cukru 13 klg.„ kaszy 2 klg. i 100 klg. kartofli 
Za dary te Stow, składa ofiarodawcom  ser­
deczne „Bóg zapłać".

21 października b. r. urządziło Stow, 
•święto chorych i starców. Rano w m iejsco­
wej kaplicy odpraw ił ks. prób. J. Suma m sie 
św. na intencję chorych, podczas k tórej cfco 
T ty i starcy przystąpili do kom unii św., po 
czym pp. W incentki zaprosiły wszystkich na 
śniadanie. Podczas śniadania, dziewczynki z 
krucja ty  wygłosiły okolicznościowe dekią- 
tnacje. Ks. prob. Suma chorych obłożnie, 
którzy nie mogli przyjąć sakram entów  św. w 
kwolicy, odwiedzał w mieszkaniach. Stow. 
W incentek ks. proboszczowi Sumie sk la t i 
również serdeczne podziękowanie.

 rftfM);------

Nieszczęśliwy wypadek
PRZY PRACY 

W czoraj o g 4 rano wydarzył się w wal- 
cowi:ii R enard nieszczęśliwy wypadek, k ? 

lesnu uległ 29 letni robotnik Zygmunt Kałwa 
ram. w Sosnowcu, W alcownia 6. Kałwa zo 
s ta ł tak  silnie skaleczony w szyję gorącym  
drutem , że poniósł śm ierć na miejscu Robot 
nik osierocił żono i dwoje dzieci.

Autobus spłoni)l na szosie
między Wolbromiem a Olkuszem

Na szosie pomiędzy W olbrom iem  i O lku­
szem w czasie jazdy, uległ doszczętnemu spa 
leniu autobus pasażerski Zrzeszenia Przedst. 
Autob. Zagłębia Dąbrowskiego.

Pożar pow stał w skutek krótkiego spięcia 
w przewodach elektrycznych i wybuchu 
zbiornika z benzyną.

W śród pasażerów, jadących autobusr u,

w ynikła panika, k tó ra  jednak nic pociągnęła 
za sobą żadnych w ypadków : wszyscy pasaże 
rowie, wezwani przez szofera do opuszczenia 
wozu, uczynili to  niezwłocznie. Szofer gasząc 
pożar gaśnicą, uległ nieznacznemu poparze­
niu rąk.

Autobus płonął k ilka godzin, pozostało z 
niego tylko kupa żelastwa.
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Tel. 61 -90i 62-735 Podziemia 62-791.

Z dniem 16 listopada 1938 ’/m ia n a  programu artystycznego: 
SIOSTRY KWIATKOWSKIE

D Z IUN IA GARDANJW NA
OKONIS - WOŁKOW

NOWY POPISOWY NUMER
AKROBATYCZNO - HUMORYSTYCZNY.

,W nowo - otw artej luksusowej KAWIARNI gra BR- PASTER.

Tydzień przeciwrakowy
w Zawierciu

W  Zawierciu w czasie od 23 do 30 hm. 
odbędzie się „Tydzień Przeciw rakow y".

W  związku z tym  utw orzył się kom itet po 
wiatowy, w- skład którego weszli: wicestavo 
sta m gr W . Lutyńskt —  przewodniczący, dr. 
M. Ostern —  wiceprzewodniczący, dr. M. 
Lebkowski —  sekretarz, M. Paw łow ska -—
skarbnik, członkowie: G. Lutyńska, Marią 
M arszałkowa, dr. Stefan Gawlik 1 dr. Mi d i­
n e  wski.

Komitet będzie mieć za zadanie przepro 
wadzenia akcji uświadom ienia o potrzebie

walki z rakiem , tą  wielką klęską społeczną 
k tó ra  pochłania rok rocznie pó łtora mi liana 
ofiar w śród ludzi

W  niedzielę, dnia 27 hm. wygłoszony zo 
stanie odczyt na tem at „rak  w organizmie 
człowieka". Jednocześnie powyższa akcja hę 
dzie uczczeniem tych, k tórzy  dali ludzkości 
najskuteczniejszą broń do walki z rakiem , a 
mianowicie znakom itych wynalezców radu 
M arii Skłodowśkiej-Gurie, P io tra  Curie oraz 
w ynalazcy prom ieni X Roentgena.

Z  Z c r t f l e r c f a
ma m m a

SZCZEPIENIE PRZECIW  TYFUSOWI 
Ostatnio w powiecie zaw ierciańskim  u jaw 

niono bardzo wiele w ypadków  tyfusu b r /u s t 
nego. W  związku z tym  lekarz powiatowy dr 
Lebkowski przystąp ił do masowego szczepie­
nia ochronnego przeciw  tyfusow i brzusznem u 
v  poszczególnych wsiach.

W obec powyższego wszyscy mieszkańcy 
pow iatu we własnym  * interesie powinni się 
dobrowolnie zgłaszać do powyżej wspomnin 
n jc h  szczepień.

LUSTRACJA JATEK 
Onegdaj w icestarosta mgr. W. Lutyriski 

dokonał lustracji ja tek  m ięsnych na tereuie 
Zawiercia. Stwierdził on, że w bardzo w teh1. 
ja tkach  nieujaw nione są ceny, a ponadto po 
1 Jerami są ceny wyższe od cen ustalonych 1 
obowiązujących. Za tego rodzaju przestęp­
stwa spisano I I  protokółów , wskutek czego 
w inni przekroczenia odpowiadać będą na dro 
dze karno-adm inistracyjnej.

ZAKŁAD TAPICF.RSK!

Fsr. F L A K
Sosnowiec, Orla 15 tel. 61296.

poleca
Otomany nowoczesne^ tapczany, leniwce 
fotele kanadyjskie, kozetki, krzesła, mate 
race, oraz wszelkie przeróbki. W ykona­
nie solidne. Ceny konkurencyjne.

Skradzione cukierki
PRZECHOWYWAŁ W  GROBIE

W  nocy z dnia 17 na 18 dokonano kra 
dzieży ze Sklepu cukierków  i czekolady Szu li 
ma Sztajera w Będzinie przy ul. Zawale 21 
n a  ogólną sumę 200 zł.

Sprawców kradzieży ujęto w osobach Yv >j 
d ec h a  Rocha bez stałego m iejsca zamieszka 
nia i M ariana Nyka, zam. w Będzinie przy 
ul. Brzozowickiej 21.

Nyka został zatrzym any w chwili, gdy 
chciał zabrać skradziony tow ar z grobowca 
r.-a cm entarzu, gdzie przechow yw ał go.

— -  : 0 : --------

Hutnictwo chce w spółpracow ać
Z PRZEMYSŁEM PRZETWÓRCZYM

W Warszawie odbyło się posiedzenie 
przy udziale przedstawicieli Nnczwlnej 
Organizacji H utnictwa oraz przemysłu 
metalowo - -  przetwórczego, Pnedm io  
tom obrad było omówienie konieczności 
bliższej współpracy między hutnictwem 
i przetwórstwem metalowym, co pozwoĘ 
na wzmozeme zużycia żelaza i stali w kra 
ju. -Jednocześnie wie’e uwagi poświęcono 
zagadnieniom, jakie wynikają dla hutnm 
tw a i przemysłu przetwórczego w kousek 
wencji włączenia przemysłu -aolzańskie 
go do polskeigo organiziift gospodarcze­
go.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

N iedz ie la , '26 lis to p ad a .
7.15 P ie śń  „P od  T w o ją  o b ro n ę ’* 7.20 

M u zy k a  p o ra n n a  8.06 D z ien n ik  p o ra n n y
8.15 A u d y c ja  d la  w"si 9.15 W 20-tą  ro czn i 
eę O brony  L w ow a 11.45 A u d y c je  o św ia to  
wc- w  p ro g ra m a c h  rad io w y c h  11.57 S y g n a ł 
czasu  i ‘h e jn a ł  z K ra k o w a  12.63 P o ra n e k  
m uzyczny  13.60 W y ją tk i z P ism  Jó zefa  
P iłsu d sk ie g o  13.05 P rz e g lą d  k u ltu ra ln y
13.15 M uzyka  ob iadow a 14.40 W szystk iego  
Po tro c h u  15.00 A u d y c ja  d la  w si 18.36 
te tro fy  k la sy czn e  17.00 T e a tr  W y o b ra źn i
17.30 K o n ce rt żo łn ie rsk i 19.30 P ły ty  j9.46 
J a k  się  ro b i f ilm  20.15 A u d y c je  in fo rm -a 
e y jn e  21.20 L ek k a  m u z y k a  fo rte p ia n o w a  
21.40 N asza  w ie lk a -  słabość  — aud . lite -  
ra c k o -m m y c z n a  22.20 M u zy k a  ta n e c z n a
23.00 O sta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  w ie 
czo rnego . K o m u n ik a t m eteo ro log iczny
23.05 W iadom ości z P o lsk i w  ję zy k u  an 
g ie lsk im . 23.15 P a tr z  p ro g ra m  W arszo 
w y T1.

KATOWICE.

N iedz ie la , 20 lis to p ad a .
6.15 S u rm y  ś !ą sk ie  6.25 P ro g ra m  m, 

dziś 6.30 K o n ce rt po ranny7 7.10 O g ro d n ik  
ś lą sk i — P o g a d a n k a  8.45 P o g a d a n k a  d la  
m łodzieży 8.55 P o ra n n e  n a s tro je  — płyty
9.05 P o g a d a n k a  13.05 P rz e g lą d  k u ltu ra ln y
14.00 Co s ły c h ać  n a  Ś ląsk u  14.50 P o p o ­
łu d n ie  ś lą sk ieg o  ro ln ik a  19.30 W u iedzie 
la  p rz y  ze’ezn ioku  *20.10 W iad o m o śc i sp o r 
tow o 23.05 Z ak o ń c ze n ie  p ro g ra m u .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

P o n ied z ia łek , 21 lis to p ad a .
6.S0 P ie śń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze 

6.35 G im n a s ty k a  G.50 P ły ty  7.60 D zienn ik  
p o ra n n y  7.15 P ły ty  8.00 A u d y c ja  d la  
szkól 8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  dla. 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  i hej 
n a ł  z K ra k o w a  12.03 A u d y c ja  p o p o łu d n iu  
w a  13.00 Audyrc ja  d la  kupców  i  rzem ieś ln i 
kćw  13.10 A u d y c ja  m uzyczna  d la  g im n a H 
jów  14.00 P rz e rw a  15.00 T e a tr  W y o b ra źn i 
d la  m łodzieży  15.30 M uzyka o b ia d o w a
16.00 D zienn ik  p o p o łu d n io w y  18.05 W iad o  
m ości gospodarcze 16.15 K ro n ik a  n au k o -
16.30 R e c ita l fo rte p ia n o w y  17.00 O p ro m ie  
n ia e k  r a d u  i R o e n tg e n a  — odczy t 17 15 
O pow ieść o B ach u : „ S ie ro tk a  m u zy k "
18.00 A u d y c ja  d la  w7si 18.30 P io se n k a  
lw ow ska  w b ieg u  la t  dzie jow ych  19.00 
A u d y c ja  żo łn ie rsk a  19.30 K o n cert ro z ry w  
kow y 20.35 A u d y c je  in fo rm a c y jn e  21.00 Na 
sza p o cz ta  21.10 R e c ita l śp iew aczy  21.40 
N ow ości l i te ra c k ie  22.00 D zieje sy m fo m i 
22.55 P rz e g lą d  p ra sy . 23.00 O s ta tn ie  w iado 
m ości d z ie n n ik a  w ieczornego  K o m u n ik a t 
m e teo ro lo g iczn y . 23.05 W iadom ości z Pol 
sk i w  ję z y k u  f ra n c u sk im  23.15 P a t r z  p ro  
g ra m  W a rsza w y  TT.

Znana w Zagłębiu

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
S t .  T e t i e n b e r g

SOSNOWIEC
18MODRZEJOWSKA Nr.

(w podwórzu) 
.Wykonuje wszelkie roboty wclio
dzące w zakres kuśn ierstw a.___

Obsługa fachowa i soljdna. — 
Dla P. I1. Urzędników dogodne 
warunki  snlnt ratalnie!).

Zbieranie iiiformacyj
PRZEZ URZĘDY SKARBOWE.

W t. zw. postępowaniu p rzygo tovow­
czym do w ym iaru podatków, urzędy sk irh o  
we zbierają w poszczególnych przcdsięr-Y.r 
stw ach inform acje co do rozm iarów  obi* u 
tych przedsiębiorstw  z ich dostawcam i i o i 
biorcam i, a to dla uzyskania m ateriału  (to 
oceny zeznań podatkow ych tych ostatnich: V. 
urzędach skarbow ych ustalała się coraz sil­
niej praktyka uzyskiwania tych iiiform acyj 
bezpośrednio przez każdy urząd, przez co ni- 
k tóre przedsiębiorstwa m usiały niejaduonrot 
nie udzielać tych sam ych iiiform acyj klina 
urzędom skarbowym , co obarczało zakłady 
pracy dużą a zbędną pracą. Ministerstwo 
Skarbu w ydało w dniu 14 hm okólnik, w 
którym  zarządziło, aby urzędy skarbow e o 
graniczały zbieranie inform acyj tylko do O m  
swego okręgu i firm  wyznaczonych im w 
planie zbierania inform acyj. O potrzebne da 
ne z innych firm  — urząd skarbow y win u 
się zw racać z reguły do biura inform acyjne 
go przy swej izbie skarbowej. Tylko w wyj if 
kowym w ypadku —  gdy idzie o uzgodnienie 
przez urzędy skarbowe posiadanego prze; 
nie m ateriału  z tw ierdzeniam i p łatnika — 
urząd skarbow y może bezpośrednio zwrócić 
się do każdej firm y o inform acje do wy 
świetlenia spornych kwestyj.
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RADIO ODBIORNIKI
słynnej fabryki Kapsch, Wiedeń o- 
raz słynny 2-wu lampowy super 5- 
obwodowy Union, Kosmos i inne po 
leea na dogodnych warunkach spła­
ty, bez zaliczek, rata od 1 stycznia 

1933 r.

F - m a  RADIOANTENA
SOSNOWIEC. PIERACKIEGO 1, 

tel. 62048 obok Orbisu.

R  ó

^ y r a f  na  iu ie r n ?
W drugim  urn u ciągnieniu lo tem  pań 

stwowej padły następujące główne wy­
grane.

Stała dzienna wygrana z'. r.tjOO padła 
na nr. 7696.
uhaowi. Zw acs .hgkfrwy fwiyuul 

Zł. 16.000 na u-ry: 93260 37748 
Z i. ó.owO na nr. 13098 
Zł. 2.060 nan ry . 6435 33123 69561 84923 

129826.
Zł. 1.666 na n-iy  435 20188 28836 40490

85559 126447
Zł. 306 na n-ry. 177S5 18363 23319 40344 

48528 57596 62975 75345 60487 81017 128343 
177735 140294 159069.

Po zł. 250 na u-ry: 1987 1550 3125 351)'
4554 5633 3612 13272 15869 20711 29269 30431 
37061 42953 47927 50872 54751 55143 37486
68235 71161 73017 S2446 85949 89300 10172S
104393 115287 115304 116223 11970.4 121166
121834 126349 126587 127537 130939 13478a
141812 145722 147473 147683 149689 150505
152376 155537 136802 133059.

S tała dzienna w ygrana /{. 20.000 padła 
na nr. 19974.

Zł. 15.000 ua nr. 52531
Zł. 10.000 na n -iy  17133 42262
Zl. 5.000 ua nr. 54758.
ZŁ 2.04»0 na n-ry: 77331 llżo-l 129100 
Zł. 1.000 na n-ry 7361 6506 24276 35101 

44872 91451 117317.
Zł, u.i n-ry: 23468 27361 27680 33380 68305 

69222 167174 130414.
Zł. 290 na u-ry 2836 4301 15703 17475

01919 59903 41090 41104 47733 48930 53720
53855 71572 79238 80308 89561 92295 94247
99647 1G37S6 U05S3 111017 113049 118!'96
124261 I26fo5 129725 134963 141Ć74 145316
ln5ą5314S732 150294 154681 153660 157080
158610 130108.

S g*$»g gT
Nie afeinyllano planu

PRZY ŁĄCZEM A „ZAGŁĘBIA*
DO HTTY BANKOWEJ.

Grono pracowników Huty Bankowej 
iv Dąbrowie nadesłało nam z prośbą o 
zamieszczenie w yjaśnienie w sprawie a r­
tykułu  zamieszczonego w I .K. C. z dn. 
19 lim. pt. ,,Zagłębie' (Dąbrowa) nie chce 
być klubem fabrycznym ". W wyjaśnie­
niu tym m. inn. czytamy:

„Nieprawdą jest, jakoby obmyślono 
plan przyłączenia „Zagłębia4' do Huty 
Bankowej, natom iast jest prawdą, że na 
skutek kilkakrotnych i usilnych próśb 
zdekompletowanego zarządu i! lvS. „Żagle 
t>ie'-, który rozesłał imienne zaproszenia 
do podpisanych, zgodziliśmy się wziąć 
udział w konfeiencji, ua której zwróco­
no się do nas o zasiletlie szeregów człon 
kowskich tegoż klubu, pracownikami Hu 
ty Bankowej. Również gracze — w trosce 
o rozwój sportowy j m aterialny swojeg) 
klubu — robili nacisk na nas, ażeby we­
sprzeć go pr;cz liczne zasilenie szeregów 
członkowskich. O obiecywaniu im po<ad 
w Hucie Bankowej nie by'o i nie moi? 
być mowy, ponieważ grac*a „Zagłębi* 
nie trak tu ją  swTojcj przynależ*'oś a ktn 
bowej .jako interesu*,

Najlepszy plng-pengista Polski
JEDZIE DO EGIPTU

Najlepszy pingpongista polski, E r’ich 
wyjeżdża w tych dniach do Egiptu, gdzie 
weźmie udział w -zeregu międzynurodo 
wyeh turniejach, a następnie w dniach 
od 6 -  11 marca slartowae będzie w tri 
strzosiwindi św iata w Kairze.

Do Egiptu ma wyjechać także znany 
pinpongista wiedesskx Bergman, który 
obecnie przebywa w Anglii. Jak  się do 
windujemy Bergman jest właściwie oby 
waielen, polskim, gnyż posiada polski 
paszport.

Różą jest chorobą bardzo zaraźliwą.
Wiedz'af o tym doskona.e pan typer  

mail, i gdy sic dowiedział, że pokojówka 
u jego sąsiada, Glanca, zachorowała ua
różę jzastrząsł się z przerażenia i pobiegt 
do znajomego lekarza, pana Krankmache 
ra.

— Danie doktorze! — spytał, drżąc ze 
wzruszenia. — Czy jak się pocałuje chorą 
ua różq można się zarazie?

— Na pewno!
Cyperman blady opadł ua fotel.
— Nieszczęście! Katuj pan! Jestem clip 

ry na różę!
— Skąd pan wic?
— Bo pokojówka u moejgo sąsiada, 

Glanca, jest chora na różę!
— Pau ją całował ? •
— Nie!
— Wiec czego pan się boi?
— Bo Glanc ją ca/owal, mój sąsiad 

Glanc! Widziałem na własne oczy!
_  No to Glanc się zaraził.
— Właśnie! To jest nieszczęście! Zro­

zum pan! On potem całował swoją żonę...
— Więc co z tego?
— To z tego M  potem ja całowałem 

jego żonę! i zarazki się na pewno pi/eńio  
sły! Ja jestem chory na rażę!

Doktór Krankmachor zmarszczy/ czo­
ło i spoil zał podejrzliwie na pacjenta

— Panie Cyperman! A czy pau przy­
padkiem potem nie całował swojej żony.

— Owszem całowałem.
Doktór Krankmacher zbladły jak płó 

tuo.
— Psiakrew! Ładna historia!
Zostawił pacjenta w pokoju i wybieg/

z mieszkania.
Po chwili pukał do mieszkania swego 

starszego kolegi, doktora Kycynowera.
— Przyjacielu! zawowal w progn. — 

Ratuj! Jestem zgubiony! Mam w sobie 
rarazki róży!

— Skąd wiesz?
— Pokojowka Glanca jest chora na ró 

żą. Glanc całował pokojówką. A potem 
Glanc całował Glaneową. A potem Glau 
cow;, całował Cyperman. Cyperman ca/o 
wał Cypermanową i Cypermauową cało 
wałem ja! Rozumiesz?! Róża na pewno 
przeszła na mnie!

Doktor Ryeynower niespokojnie spoi 
rzał ua kolegą.

— Słuchaj... A czyś iy  przypadkiem 
nie całcwa/ swojej żony ł

— Owszem całowałem.
Doktór Ryeynower zbladł, jak kreda
— Ładna historia! To ja też jestem 

chory! lećm y prędzej do szpitala! Mnsi 
my się ratować!

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 20 LISTOPADA

20 listopada urodzeni obdarzeni są 
uspesobier iem badawczym » filozoficz­
nym, łagodnym, wiarą w siebie, cechuje 
ich zamiłowanie do pracy umysłowej, są 
relgijni 5 dotrzymują przyrzeczenia.

Niezależnie od pracy społecznej,, będą 
przedsiębrać interesy w/asne przemyslo 
we, które przyniosą im większe korzyści 
materialne, dzięki czemu zabezpieczą so­
bie i rodżinie b^, metiialny do końca 
życia. 2314

Przed międzparoitowjiini zawadami
o m is t rzo s tw o  Zakopanego

'.Zakopiańskie Towarzystwo ł.yżwur- 
śkie organizuje pod egidą 1 olskicgo 
Związku Łyżwiarskiego w dniach od 4 
tioip stycznia 1239 r. V III tradycyjne mi,; 
dz^narodowe zawody w jezdz'e figurowej 
pań i panów i param ’ o mistrzostwo Za 
kopanego.

Zawody te od pierwszej chw ili posła 
wionę na najwyższym poziomie spo.tó 
wym, ,ptóją; iuż wł robioną ptńmę 
nicą, czego dowodem udzir ’ w nich naj 
wybitniejszych łyżwiarzy Europy, jak ’ .

mistrzowskich par świata:
Orgonista i Śzałlay, Rottór i Szollas 

H ilda Bclodska, yTvi Atiua Hu lten, Ka 
roi SoJiji-ff-er, H erbert i Beycr, Pausino. 
wie i inni.

W tegorocznych zawodach zapewniony 
już. jest udział, poza zawodnikami z Pol 
ski, zawodiiźków z Niemiec, Szwecji i Wą 
gior, a spodziewany jeszcze innych związ 
ków. Zavr ody te zakończone zostaną w dn 
6 st.yrznfś' pokazem.

W y d ą ć !  Przechow ać!

TELEFOH ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

<3

Zakład rzeźbiarsko k a m ie i w s k i  i betoniarsk!
/ .  W ó / c l k

SOSNOWIEC, UL. DZIEWICZA 12 (obok przystanku tramwajowego)
Erzyjm uje ; a mówienia: na stopnie, posadzki, dreny, płyty chodnikowe oraz h a  

wszelkie roboty wchodzące w powyższy zakres.
Pomniki zamawiać można na spłaty. P rzy  ceuie gotówkowej 13 proc. rabata. 
Ceny przystępne. Murowanie grobow Ceny przystępne.

Żyrandole, l a m p y ,  nowoczesnych modeli,

w dużym wyborze poleca „ K f i ^ E T - L a M P "  
SOSNOWIEC, TARGOWA 12, i p iętro , front.

62888
STALE IK&IĘMY NAPRZÓD 

Stale ulepszamy technicznie urządztfui® maszyn w naszych warsztatach,
— specjalność nasza to najdokładniejsze i 

Precyzyjne wykonanie okularów 
według recept P. P- D-rów Okulistów

.Wydaje

,:OKULARIUM“
w Sosna  ń c u  v i s a  vis dwoi  ca

v.pi.;.nie okulary dla członków Ubezpieczałni Społecznej
i pracowników P. K. p .

61.248

gwarantowane szyją, haftują, cerują od 
150 zł. Każdy kupujący maszynę korzysta 
% bezpłatnego kursu haftu i kroju. Oka­
zyjnie maszyna kuśnierska Singera.

P .  B / ł
sosnowiec, Modrzejewska 40

O g ł o s z e n i a
W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”
dają niezawodny s k u t e k .
Ogłoszenia przy nmje administracja

B K S  — Nordh*a
MECZ BOKSERSKI TV SOSNOWCU.

Dzis o godz. 18 w sali K ł’W. w So­
snowcu odbędzie się mocz bokserski o mi 
strzostuo  klasy B śl. 0Z 3.

S po tsa ją  się dwa kluby sosnowieck o 
BKS i Nordia, które wystąpią w swych 
najlepszych składach.

KS. „Kazimierz"— SIS „Unia”
W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę o godz. 14 na stadio­
nie Unii gospodarze goszczą sympatycz­
ny zespół KS1. Kazimierz w meczu o mi­
strzostwo klasy B.

Smoke Caters
REPREZENTANTAMI KANADY

Kanadyjski Zw. Hokejowy postanowił 
delegować drużynę Smoke Caters na 
mistrz owiata w pocz, lutego do Szwaj 
ca r i i.

Drużyna ta zdobyła ostatnio puchar 
Allana, będący najcenniejszym trotenn  
b o k ej o w y m K a i ta ó y.

  oOo——

Sensacyjny proces
O OSZUKIWANIU FORTANCEREK

W sądzie okręgowym w Krakowie zapadł 
wyrok w głośnym procesie prezesa i urzęini 
ków Związku Zawodowego Tancerzy i Ta a w
rek, oskarżonych o nadużycia pieniężne pr; ' 
inkasowaniu składek członkowskich od taaei 
rek dancingowych i kabaretowych oraz priv 
pośredniczeniu w umowach z właścięielin.i 
i nocnych lokali.

Sąd uznał prezesa Związku, Arii Ada 
Neuborta (pseudo — Fred Łarsen) winu zm 
przywłaszczenia 3.350 zł. i dopuszczeni t d i 
nadużyć podległych mu agentów i skazał g<» 
ra  półtora roku bezwzględnego więzienia.

Z sześciu innych punktów oskarżę.Aa • 
Neuborta uniewinniono.

Nadto skazano za nadużycia pieniężne 
biuro pośrednictwa pracy or:y 

Związku, Wilhelma Miklera na rok więzi i  ua 
kierownika filii Związku we Lwowie Borysa 
Chnjmowicza na 8 miesięcy więzienia, agent i 
Izaoka Tuerkascha na 10 miesięcy więzieni i 
i kierownika filii poznańskiej, Francis ka 
Grodzyńskiego na 8 miesięcy więzienia.

PRZETARG

61497

Dyrekcja Okręgowa Koiei Faiistwo- 
wycb w W arszawie ogłasza nieograniczo 
ny przetarg ofertowy na wykonanie w 
okresie oil dnia 1 stycznia do unia 31-go 
grudnia 1939 r. robot asenizacyjnych i ko 
m iniarskieh.

Oferty należy składać uo godziny 12, 
gdyż o tej godzinie nastąpi otwarcie o- 
fert w l linach Oddziałów Drogowych;

1-go w W arszaw ie-— 30 listopada
2-go w W arszawie — 2 grudnia
3-go w Skierniewicach — 1 grudnia
4-go w Częstochowie — 30 listopada
3-go w Ząbkowicach -- 2 grudnia
5-go w Łodzi — 1 grudnia
7-go w Łowiczu — I grudnia
8-go w Kutnie — Ib listopada
9-go w Siedlcach — 1 grudnia

10-go w Ostrołęce — 2 grudnia.
Roboty każdej z wymienionych kate.

g'orii iv obrębie każucgo Oddziaiu Dro­
gowego stanowią oddzieiiiy przedmiot 
przetargu.

Do oferty powinno być dołączone po­
kwitowanie na wpłacone wadium w wy* 
sokosci 5 proc. oferowanej sumy.

Szezegńlowe inform acje w sprawię 
przetargu można uzyskać w god/.inact 
urzędowych w biuracn odnośnych Oddzij 
łów IJrogowych, gdzie również można nj 
bywać za opmtą 2 zi. komplety druków 
niezbędnych do złoże 'a  oferty.

Żądania wysyłania druków pocztą ui« 
będą uwzględniane.



JgfcA .EXPBEBZAGŁĘBIA1 Nr. 319

Autobusy do Częstochowy
kursują ud dnia 11 listopada 1938 r.

PO NOWOWYBUDOWANEJ AL TOSTR ADZIE W E D Ł U G
ROZKŁADU.

ODJAZD GODZ.: a — 7 — 8 — 11 -  13 — 15 — 17 — Itt^O 
CENA ZA PRZEJAZD WYNOSI 3 ZŁ,

I

Kino „PATRIA**
Wzruszający dramat kobiet 

wyrzuconych za nawias społeczeństwa

Więzienie bez krat
*w r o i .  ą ł .  C o r l n n e  f_*#cf»«ii#*e

K I N O  , , ż , A 6 Ł Ę a i £ ’’
ł  DZIS'OSTATNI DZIES L U D W I K  S O L S K I
J L  . poraź pierwszy w film ie

I GENIUSZ SCENY
; To film jakiego jeszcze nie było!

A  Obsada:
Y BARSZCZEWSKA, ENGE ŁOWNA, PANCEWICZÓW A, WĘ
i  GRZYN, J . STĘPOW SKI, RAJZERÓW NA. HNYDZINSKT. A
i  Nadprogram: Mecz JOE LOt ł Max Seiaueling. . |
k Początek o godz. 17.30, w niedz. 15.30. a

ffe t*  ^

T

ł

Ofiara
Złotych 50 (pięćdziesiąt) .złożone' bez­

imiennie dia biednych dzieci ua ręce ra ­
dnej M. Koniecznej, przekazane zostały 
do Kom itetu pomocy dzieciom i młodzm 
zy, j5 przeznaczeniem na ubranie dla dwoj 
Ra dzieci, znajdujących się w skrajnej 
nędzy.

DROBNE OGłOSZENiA
NAUK V ł W Y (J H O W A N I E

PRZY JM U JĄ  zapisy zawodowe kursy 
kroju, szycia, modelowania i bielizniai'- 
stw a N ata’ii Stypuikowskiej w Sosnow­
cu, Piłsudskiego 14, telef. 62408. Nauka od 
bywa się nowoczesnym sysicmem. Koń­
czącym świadectwa prawne. Oplata ra ta ­
mi.
KONCESJONOWANE kursy pi an ia  na 
maszynach czynne codziennie. W pisy i 
informacje w księgarni „Foioma Sc-r.o. 
wiec, Hale Rozwoju.

INJSADY ł PRA CE

POSZUKU JĘ zdolnych solidnych agen­
tów do sprzedaży patentowanego wyna­
lazku, oraz artykułów  technicznych dla 
Fabryk, kopalń na terenie Zagłębia Dą 
browskiego. Częstochowa, Aleja 21 „Re­
noma1* pod ..Wynalazek**.
OGRODNIK — instruktor, doświadczony 
fachowiec, do pomocy przy racjonalnym  
urządzeniu am atorskiego ogrodu, poszu 
kiwany. Piśmienne zgłoszenia w adnnni 
stracji sub. „Ogi-pinnk’1.  _
POTRZEBNY czeladnik stolarski na. ro ­
boty fornierowane. Sosnowiec, Mościckie 
go 12. M a j . __________
POTRZEBNE bufetowe, kelnerki, służą­
ce. kucharki. Mieszkania poleca Biuro 
..ORZ1 Kilińskiego 1.
POTRZEBNY uczeń z ukończona, szkotą 
powszechną. Zakład modelarski Sielec- 
ka 4.
PO I RŻEBNA kompletnie zdolna panna 
do Pracowni sukien „ Ju lia1' Sosnowiec,

KINO ..APOLLO" w  SIEJ,CU
Ostatnie 2 dni. — Ostatni; 2 dni! 
W niedzielę, d. 50 i poniedz. 21 listop. 
Najpiękniejszy film polski pod ty ł :

99WWR JT© S“
wg. powieści Marii Rodziewiczówny. 
W rolach głównych: ST. STUGLE Ó - 
EUGELÓWNĄ, BRZEZIŃSKA, ĆW I­
KLIŃSKA, BRODNIEWICZ, CYBUL- 
SKI. STĘPOWSKI, GRABOWSKI.

Pocz. w  niedzielę o 2, W diii zwykł: o 
5.30, ostatni o 8.30. Bilety od 25 gi

LOKALE

SK LEP z mieszkaniem do wynajęcia 
przy szosie traktowej zł. 3(1 Ząbkowice
Bielpwizna 2. ___
P UK()J z kuchnią, wygody do wynaję­
cia. Wiadomość Dąbrowa, Narutowicza 30
„Bratniak”. _______ \___
WOLNE mieszkania w Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Legionowo'1 w Dąbrowie 
Górniczej po 2 pokoje z kuchnią, z wy­
godami po zł. 18.50, 21.7-5, 23-55 miesięcz- 
nie 'wraz z opłatą za wodę, do wynajęci a 
TRZY pokoje z kuchnią lub 2 do w yna­
jęcia. Rędzin, Ścibich, ul. Si olecka 53. 
SK LEP do wynajęcia z pokojem Piiśmi- 
sktego 104. .Widuomosó: W arszawska 1, 
Ma rzec.

KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM sklepik spożywczy z miesz­
kaniem w śródmieściu Sosnowca W iado­
mość „Expres”.

Sobieskiego 60-a.
PO SZU K U JE zdolny •cli agentów na każ­
dą miejscowość, do sprzedaży nowocze­
snych radioodbiorników za w y o k ą  pro­
wizją Wiadomość „'Radioantem -' 'Nnsuo. 
wiec, P ierackiegp 1.
PRZY JM Ę 2 podręcznych szewskich. — 
Zgłoszenia Piłsudskiego 68. 1 piętro.

ENCYKLOPEDIĘ Trzaski w 5 tomach 
nową okazyjnie sprzeda księgarnia „Po­
lon ia“ Sosnowiec, Hale Rozwoju. 
DRZEM KA i krzewy owocowe i ozdob. 
ne duży wybór, poleca znana firm a o- 
grodnieza S. Jastrzębski S-cy w Często­
chowie. Aleja Nr. 22.
NOWA elektryczna magiel w Dąbrowie
do sprzedania. Wiadomość w adm ini­
stracji.

M  E  I L E
sypialnie, jadalnie, (gabinety, kuchnie 
oraz meble pojedyńcze. otomany, kozet­
ki tapczany za gotówkę i na raty. So­
snowiec, Nowopogońska 19. Tplef 63056.

M-M j ą w i l i  rai
Dla P. 1. Odbiorców, którzy w tym okres e 
nabędą w itaszym sklepie radioodbiornik

przeznaczamy cenne premie.

Bliższe informacje w sklepia Elektrowni 
i na posterunkach monterskich,

ELEKTROWNIA OKRĘSOWA
w Z s i & ą h i u  Dąbrowskim S. A*

D'Gm , piekarnia, sklep Fogoń 30.000.— 
IJorn nowy restauracja w Zagłębiu 2a.0<i0 
Domek kolonia Zuzanna o.5(H>. Młyn za­
mienię na dom w Łagiehiu 50.600. Dom 
nowy przy stacji Będzin 13.000. Dom u- 
liea Wawel dochód miesięczny g TtJ—IS-LĆ*' 
Dom nowy w *ieleu 16.000. Sosnowicą, 
Mościckiego 12, biuro, teł. 62541. 
NIEBYW AŁA okazja wóz 6-cio cyiimiro 
wy na chodzie w dobrym stanie a o spiże 
dania tanio. Dzwonić za wyjątkiem  n ie­
dzieli. 61.368.

E B L E
na ra ty  gotowe i zamówienia, ś^pmliiie. 
stołowe, gabinety, kombinowane szafy', 
saloniki i kuchnie

o t ó  m a o y
nowoczesno tapczapy, fotele, kozetki ma 
terace. siatki, wszelkie przeróbki Wykona 
nie solidne gwarantowane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosnowiec, ul. I-go M aja 14 
Tcl. 63-105. Przyjm uje pożyczki i obli­
gacje państwowo. F irm a egzystuje od 
1-010 r o k u .   __  __ ___ _____

M E B L E
szafy, łóżka, kredensy pokojowe, biurka, 
gabinety, stoły rozsuwane, tamże przyj­
muje wszelkie zamówienia, wchodzące w 
zakres stolarstwa. Sosnowiec. Mościckie­
go iz. Maj.

W  ■Drzewo opałow
poleca T artak-w  SosnowCu, Dzićwicza 18 
telefon 626-15 __

Li n o l e u m
ceraty, chodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszykowe, łóżka połowę 1 
art. gospodarstwa domowego poleca:
L u cjan  Sfty&iisislci
SOSNOWIEC. 3 Maja 31). teł. fil.7#0. Ceny 
niskie.

M f ó d T
świeży' lipcowy gwarantowany 106 proc. 
czysto pszczelny 8 kg. 7.20 zł., 5 kg. 10.70 
zi. 10 kg'. 20 zł. 20 kg. 38.70 zł. wraz 
z blaszankami i opłatą pocztową wysyła 
za zaliczką „P asiek a : w T r e m b o w l i
Nić 35/14. ____________

MEBLE
Kredensu kuchenne, szafy, łóżka, toaleiy 
stoły krzesła, nocne szafki biurka, po'eca 
Zakład Stolarski Kasimierza Topolskie­
go. Sosnowiec, F loriańska 34. Za gotów 
kę — na ra ty . Dostawa bezpłatna — ceny 
konkurencyjne.
KONTUAR, półki i wystawowe okno z 
drzwiami szerokości 2 m. 50 cm. w do­
brym stanie kupię. Sosnowiec, Sienkie­
wicza S m. 12.
POW tR sprzedam wiadomość Sosnowiec 
telefon 62121.
KARETĘ sprzedam wiadomość Sosno­
wiec. te’efon 62121. »
MASZYNA gabińetowa Singera, jak  
nowa do sprzedania za gotówkę. Czeladź 
Milowicka 113 m. 11.
OKAZYJNA sprzedaż resztek: wełny,
jedwabi, płótno na wagę. Sosnowi ee. Mo 
drzeiowska 23 w podwórzu.
SPRZEDAM dom 2-u piętrowy nowy, 
wolny od podatków. Cena 40.000 zł. W ia­
domość w sklepie Jankowskiego, Piłsud- 
kkieog 16.
PIANINO Fibigera okazyjnie sprzedam 
Barenblatt. Będzin, K ołłątaja 30.

Tr łc?nv
poleca T artak  w Sosnowcu, Dziewicza 18 
telefon 626-15.

SPRZEDAM motorower m arki Zach.-. 
Będzin, Żwirki j W igury 64 od godz. 14 
Przy była.
SPRZEDAM sklepową szafę z szufladka­
mi małymi. Rybna 16 m. 7.
SPRZEDAM palto męskie z kara kiiio- 
wym kołnierzem. Wiadomość filia  „Ex- 
pres* JBędzin.
DOM z 3 sklepami i piekarnią dobrze 
prosperującą sprzedam. Wiadomość So- 
snpwiec. Małachowskiego 14,_gospodarz. 
KAW IARNIĘ w Sosnowcu b ' dobry 

; punkt nadającą się na restaurację o 'n -  
zyjnie tanio sprzedam. Wiadomość w 

)-adm inistracji.
BUDKA, do sprzedania. Wiadomość So*

; snowiec, P iłsudskiego 31.
GOSPODARSTW7O ponad 4 mórg: z:°ml 
wraz z dużym ogrodem i zabudowania­
mi przy głównej szosie obok kościoła w 
Zgłoszenia M aria Wieczorek, Myszków. 
Strzemieszycach, tanio do sprzedania. —

MATRYMONIALNE

MŁODE niezależne panie y posagiem szu­
kają znajomości z panam i na stano­
wiskach w celu m atrym onialnym  oferty 
do adm inistracji pod „M atrymonialny '1

fi 17RIONK DOK I MKNTY

UNIEWAŻNIAM żagunioną kartę rze 
mieślniczą wydaną 10.10 1934 Nr 4657 
przez Starostwo Będzińskie. — Luśtiger 
Zajnwei.
HERSZMAN MARIAN unie waz j 'a  skra 
dzione weksle na zł. ICO, wystawienia A- 
nato Herszman na 180 i 20ó zł. wystawie 
n ią Jan  W alotek oraz książeczkę PKO. 
Nr. 403—474.

RÓŻNE

B I U R O
J. BEDNARCZYKA PISZE PISM A  
DO W tA D Z  ADM. i SĄDOW YCH
d ą b r o w a ,  o  b o k  m a g i s t r a t u

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze­
pisywać maszynowych BOLESŁAWA 
WYI.ONA w Sosnowcu, ulica Warszaw 
ska 12 czynne od 6—19

K W iafy
dekoracyjne poóeea pracownia L. Stocki 
W arszawa, Nowolipie 8, Ul. 11.31-03.

Z a k ł a d  p i e c z ą t k a r s k i
Lucian Sl^oiińs i

Sosnowiec, ul. 3 Maja 30, teł. 61.700
wykonuje — pieczątai, szyldy Cmaliowa-
ue itp.______________
ULOKUJĘ 29.900 — 25.000 w rentownej 
fabryce wyrobów metalowych Pod „Inży­
n ier11
ZAPROWADZONA chemiczna pralnia — 
fa rtia rn ia  odda zastępstwo za wysoką 
prowizją sklepowi w dobrym punkcie ja  
ko zajęcie poboczne. Zgłoszenia „Kolo­
ry t11 Chrzanów, Kościuszki.
W ERSJE, jakobym opowiadał, iż Muc'’a 
Franciszek robił starania o przeniesie­
nie robotników do innych oddziałów, i a 
fałszywe i krzywdzące Muchę, co dniej 
szym wyjaśniam. Witold Ck-phl. w - ,i.
ZA długi M arianny Kudły, mój ej gospo­

dyni. nic odpowiadam i płaci i 'ich nie bę­
dę. Ludwik Mucha.

■psa

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „P gment“ w Warszawie, S. A.
AVydawca: Helena MonsioreLa. Druk „Expres Zagłębi Sosnowiec. Teatralna. 1-a. Redaktor ocłpow : Tadeusz Lip ,ki.
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Na niektórych terytoriach Odrodzonej 
Polski jak np. w b. Kongresówce prawo pra 
t y  było pojęciem nieznanym do historyczno 
Jto listopada 1918 r. Pierwsze, władze Niepo 
dległej Rzplitej przystąpiły odrazu do unor­
mowania prawnego stosunków w św iińc 
pracy.

W  rzędzie pierwszych aktów prawodaw­
czych interesującej nas dziedziny wymienić 
należy ustawę z dnia 18 grudnia 1919 r. „o 
czasie pracy w przemyśle i handlu". Ustawa 
ta, z pewnymi późniejszymi zmianami, obo 
wiązuje do dziś dnia, a doniosłość jej polega 
na tym, iż wprowadziła i usankcjono ,viłi 
8-godzinny dzień pracy. Ogromna ilość 
spraw o t. zw. godziny nadliczbowe świadczy 
najlepiej o tym, jak doniosłym regulatorem 
stosunków w zakresie czasit pracy jest orna 
wiane prawo.

Niemniejszą wagę od prawa cytowanego 
posiada ustawa z 1920 r. o ubezpieczeniu na 
wypadek choroby. Ustawa ta wprowadziła u 
nas t. zw. kasy chorych przekształcone w 
drodze późniejszych zmian prawodawczych 
na „ubezpieczalnie społeczne".

Dalszym etapem na drodze do unormowa 
nia stosunków pracowniczych jest ustawa z 
dnia 16 maja 1922 r. „o urlopach dla praco 
wników zatrudnionych w przemyśle i han­
dlu'. Ta ustawa wywołała bogate orzeczni- 
clwo Sądu Najwyższego, które przyczyniło 
się znakomicie do wyjaśnienia i ujednostaj 
nienia praktyki w zakresie prawa pracowni 
ka do zasłużonego wypoczynku po pracy.

W  r. 1927 ukazują się 2 ustawy: ustawa 
o „ubezpieczeniu pracowników umysłowych' 
powołująca do życia Zakład Ubezp Prn- 
cown. Umysłowych oraz ustawTa o .iosp 'kcji 
pracy", określająca ściśle rolę i kompeten­
cje organu regulującego codzienne zatargi 
między pracodawcami, pracownikami i będą 
ergo stróżem prawa pracy, jakby można na 
rwać inspektoraty pracy.

Te wszystkie ustawy które omówiliśmy 
wyżej, stanowią jakby fundament dla „kon­
stytucji świata pracy", zawartej w dwu zasa 
dniczych ustawach wydanych w 1928 e. tj. 
rozporządzenia „o umowie o pracę pracowni 
ków umysłowych" oraz rozporządzenia Prez. 
Rzplitej „o umowie o pracę robotników" Te 
dwie ustaw}’, niezależnie od ustawy urlopo­
wej i ustaw’ ubezpieczeniowych, zawierają 
katalog praw 1 obowiązków pracodawcy i 
pracownika, wynikających z umowy o pracę 
Te ustawy określają rodzaje umów o pracę, 
norm ują pojęcie umowy na okres próbny, 
normują prawo rozwiązania umowy i wypli 
tę odszkodo-wania dla pracownika w w ypal 
ku bezprawnego rozwiązania umowy nrzaz 
pracodawcę.

Rok 1928 w rozwoju polskiego praw i 
pracy zapisany jest wielkimi głoskami nie 
t} lko ze względu na wspomnianą wyżej ko » 
stytucję świata pracy, lecz także ze wzglę lu 
na ukazanie się podstawowego rozporząize 
nia o powołaniu do życia sądów pracy.

Od 10 lal zatym już istnieją i z wielkim 
pożytkiem społecznym pracują odrębne orga 
ny, wymierzające sprawiedliwość w zakresie 
prawa pracy. Dziś już mamy sędziów wyspę 
cjalizowanych w tej dziedzinie prawa, a 
wciąż rosnąca ilość spraw w tych instan­
cjach sądowych świadczy o tym, jak dalece 
ta reforma sądowa była celowa i pożądań i. 
Nie byłby ów krótki przegląd prawa pracy

•Widzi przyszłość c z ł o w i e k a
Kto n!c może osobiście 

odw iedzić aslro loga-chirom antęj 
W. Pyffello, nadcśle- 
d a tę  urodzenia sw oją !ub osób 
zainteresow anych i 91,-5 g r .

w znaczkach pocztow ych.
P o  nadesłaniu otrzym a pocztą 

w ypisaną analizę-horosKop sw ego życia. 
O s o b i ś c i e  p rzy jm u je  

od  12-ej do  2-ej i od  5-ei do  8-ej wiecz 
Adres: W a r s z a w a .  B e d n a r s k a  17
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kompletny, gdybyśmy tu nie wymienili roz 
porządzenia „o kaucjach w związku z umo 
wą o praę“, regulującego doniosłą dziedzinę 
stosunków tak często likwidowanych przez 
sądy karne.

Na zakończenie podkreślić należy, iż ten 
dencją umów pracowniczych jest dziś Ją te  
nie do zawierania umów zbiorowych m i 1 » ,-

związkami pracodawców i pracowników. Te 
zbiorowe umowy czynią zadość interesom 
obu stron i eliminują łatwość konfliktów, z 
tego względu układy te są wielce pożądaj*.

Prawodawca nasz zajął się tą dziedziną 
w świeżo wydanej ustawie z dnia 14 kwietnia 
1937 r. „o układach zbiorowych pracy".

K. KI.

Przywileje żonatych
we Włoszech

Gdyby żył obecnie Horacy musiałby zraie 
nić swe zdanie źe „melius nil coelibe vita“— 
źe nic niema lepszego niż życia w 
stanie wolnym, kawalerskim. Tak było w 
starożytnej Romie, lecz nie dziś we Wio 
sz.rch Mussoliniego.

Prasa zagraniczna donosi, że wszystkie 
akcje, zmierzające do obrzydzenia Włochom 
stanu bezżennego, nie dają pożądanych rezul 
tatów. Jeszcze ciągle zbyt mało notuje się 
małżeństw — zbyt dużo Włochów trwa u par 
cie av stanie kawalerskim. -

Inicjatywa idzie za tym w tym kierun 
ku, aby z jednej strony ulżyć jak najwydol 
niej ojcom rodziny w ciężarach przez ni •!.,

ponoszonych, z drugiej zaś strony na upar 
tych kawalerów nałożyć rozliczne sa n k :je. 
Do sankcyj takich należą specjalne podatki 
kawalerskie, odmienne przepisy wojskowe 
itp. Obecnie do tych „kawalerskich sankcyj ‘ 
dojdą dalsze. Oto, jak podaje prasa włoska 
w Turynie magistrat miasta zamierza r / ’a i  
szereg zarządzeń, na mocy których nieraal 
wszystkie zaszczytne stanowiska i honorowi 
godności zarezerwowane będą w przyszłoś ;i 
wyłącznie dla mężczyzn żonatych. Innemi 
słowy stan małżeński będzie zaliczany do per 
tonalnych kwalifikacyj danego obywatela i 
stanowić będzie niezbędny do otrzymania 
wielu wysokich stanowisk.

Chrse&eliaftski
Skład Materiałów Włókienniczych

W Ł A D Y S Ł A W  B O R O W IE C K I
SOSNOW IEC, CL. 3 -0 0  MAJA Sfl, TEL. 63047.

Poleca- Na sezon jesienno - zim ow y]938 — 39 r. wielki wybór- najmod­
niejszych materiałów bielskich, u'a ubrania, kostiumy, palta jesienne 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz materiały 

na płaszcze i mundurki szkolne.
Ceny stałe. Obsługa fachowa.
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jąkały nic umieją się
jaKać ;

Jąkały to partacze, nie umieją się praw i­
dłowo jąkać. Tak orzekł profesor Herb :rt 
Koep-Baker ze stanu Pensylwania spec w 
lej dziedzinie który stwierdził że dobrze j ą fa 
się tylko ktoś, kto nie jest jąkałą. Profesor 
oiwiera w najbliższym czasie kurs prawidła 
wego jąkania się.

Na kurs ten przyjmowani będą, w myśl 
prospektu, jąkały, którzy chcą pozbyć się tej 
wady. Metoda nauki jest prosta, profesor u 
czy jąkałów prawidłowego jąkania się. Ni-? 
jest to tak łatwe, jakby się na pierwszy rzut 
oka zdawało. Nikt trudniej nie uczy się p i 
widłowego jąkania, jak jąkały.

Z chwilą, gdy jąkała nauczył się prawidło 
wo jąkać, przestał b jć  jąkałą gdyż jak 
twierdzi profesor, jąkać się. prawidłowa u- 
mie tylko ten, kto nie jest jąkałą. Jasne. 

 « * * — *
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9 członków rodziny ofiarami
zb rod n iczej  mistyfikacji

wszystkie przyszłe mgła osłania, o A  
Do lej wiedzy wejścia wzbrania.

^  A Wtcłiw Pyffello m a m oc w łaśn i* '
Przyszłe ciemne określi Jaśnie.

Z początkiem lipca roku bieżącego lotnik 
pocztowy wracający z Las-Vegas zameldo­
wał, że w niedostępnych przepaściach Sierr i 
Mądre w południowej Kalifornii zauważył 
podczas lotu gromadę Judzi, którzy jakgdyby 
znajdowali się w panicznej ucieczce. Tajem 
nicza ta wiadomość wywołała wielkie poru 
szenie zarówno w Los Angeles, jak i w Las- 
Vegas. Przypomniano sobie przy tej sposob­
ności o ucieczce 17 tu więźniów, którzy przez 
około dwu lat grasowali w tej okolicy, a na­
wet zestrzelili samolot pocztowy, który nasię 
pnie obrabowali. Zwrócono się natychmiast 
do wszystkich okolicznych więzień, celem 
ewentualnych ucieczek. Dochodzenia te 
nak pozostały bez rezultatu.

n i e b e z p i e c z n a  p o g o ń .

W następnych tygodniach wr Sierra ’l' p - 
dre panowała fatalna pogoda. Gęsta mgła i 
burze śnieżne uniemożliwiały lotnikom t-ze 
prowadzenie szczegółowych poszukiwań za 
owymi zagadkowymi ludźmi. Dopiero w trzy 
tygodnie później jeden z lotników poczto­
wych zauważył unoszące się z przepaści klę­
ły  dymu, a gdy począł krążyć nad tym miej 
scem, zauważył kobietę, która dawała mu 
znaki custką.

Policja zawiadomiona o powyższym spo­
strzeżeniu, natychmiast przystąpiła do ak c ii. 
Z Los Angeles i Las-Vegas wyruszyły równo 
cześnie oddziały policyjne, by osaczyć do­
mniemanych zbiegów. Przygotowywano się 
na zaciekłą walkę, to też policjanci byli oci 
powiednio uzbrojeni. Oddział, który wyrusiy1 
z Las-Vegas dotarł jako pierwszy do owego 
obozu. Jakież było zdziwienie policjantów, 
gdy zamiast spodziewanych zbiegłych zbro­
dniarzy, Znaleźli gromadę wycieńczonych i 
bliskich śmierci głodowej ludzi, w ypatrują­
cych rozpaczliwie pomocy. Po ocuceniu i na 
karmieniu ludzie ci opowiedzieli wstrząsa ią 
cą historię.

BAJKA O ZŁOTYCH ŻYŁACH.
Grupa składająca się z sześciu mężczyzn 

i trzech kobiet. Wszyscy posiadali papie.'y,

z których wynikało, że pochodzą z Los A n­
geles. Najstarszym z nich był niejaki Car o 
lornod właściciel małego warsztatu m ecau.i 

Cznego w Los Angeles, Syn jego o tym s. - 
my imieniu, który za jakieś popełnione prze 
stępstwo odcierpiał dłuższą karę więzienia, 
przybył po długoletniej nieobecności przed 
około 4 miesiącami do domu, z wiadomoś ;ią 
że znane mu jest źródło, przy pomocy któ.-e- 
go cała rodzina w krótkim czasie może .ią 
wzbogacić. Mianowicie podczas ucieczki z 
więzienia w Las-Vegas natrafił w jednej z 
czeluści gór Sierra Mądre na żyły złotu o 
takich rozmiarach, jakich jeszcze nigdy nie 
nclezionn.

:ą,kowo ojciec nie dowierzał synowi, 
który już od wczesnej młodości miał opinię 
Hamcy i oszusta i częstokroć wchodził w 
konflikt z prawem karnym. Gdy jednak syn 
obstawał przy swoich informacjach, gorącz­
ka złota powoli opanowała jego rodziców, 
jak również zaraziła jego braci i dalszych 
krewnych. Uwierzyli wreszcie w historię o 
złotych żyłach tym bardziej, źe Carlo podjął 
się zaprowadzić ich osobiście na m iejsu. 
W krótce w wielkiej tajemnicy z Los Angeles 
wyruszyła do gór Sierra Mądre ekspedy -.ja 
złożona z dziewięciu członków rodziny Tor 
nodn.

STRASZNE ROZCZAROWANIE.

Carlo zaprowadził ich do skalistych oko 
lic górskich Sierra Mądre nie szczędząc przy 
tym obfitych prowiantów, zabranych przez 
ekspedycję. Gdy jednak pewnego ranka ro­
dzina zbudziła się ze snu, stwierdziła z prze­
rażeniem, że Carlo zniknął. Początkowo są­
dzili, że uległ jakiemuś wypadkowi, lecz w 
końcu doszli do przekonania, że zostali wy 
stryćhnięci na dudków.

Zapasy prowiantów rychło się wyczsrpa 
ły i przez kilka tygodni nieszczęśni poławia 
cze złota błądzili po górach, wyglądając ra 
tunku, który w ostatniej chwili nadszedł w 
pcstaci oddziałów policyjnych. Przewiezi mo 
ich natychmiast do Los Angeles, gdzie szaś

ciu członków rodziny musiano natychmiast 
umieścić w szpitalu.

W kilka dni później Carlo Tornod młod 
szy został aresztowany w pewnej wiosce 1 o 
ło Salt Lake City Podczas przesłuchania oś­
wiadczył on, że chciał się zemścić nn w ej 
rodzinie za to, że wyrzekła się go w swoi n 
czasie, gdy stoczył się na pochyłą drogę orce 
slępslwa.

Lwy transwaiskie
Po klęsce szarańczy, posuchy, pożarów 

łąk i stepów, nawiedziła obecnie Trans wał- 
plaga lwów. Drapieżniki rozmnożyły shs 
w tym kraju, gdzie przed dziesiątkiem lat u- 
stanow-iono dla nich specjalne prawa ochr m 
ne i utworzono parki dla zachowania ich f.a 
tunku — do tego stopnia, że zagrażały pow .- 
żnie gospodarstwom transwalskich chłopów.

Co najpiękniejsze sztuki bydła p a l iły 
ofiarą lwiej zachłanności. To też władze znto 
sły dotychczasowe ograniczenia połowi da 
na lwy. Wsie transwaiskie zorganizowały fur 
malne nagonki na króla puszczy i wyznaczy 
ły premie za każdą zastrzeloną sztukę. Pierw 
szą nagrodę otrzymał pewien fermer trans- 
walski, który ubił największy jaki znano do 
tychczas okaz lwa długości 3.80 m. Zwierzę 
złowione zostało na przynętę.

Fermer uwiązał w Zagajniku, otaczającym 
dom, kozę, której bek zwabił czworonożnego 
rabusia. Lew został ubity w chwili skoku ne 
przez ogrodzenie fermy.

W SZELKIE WYROBY CUKIER­
NICZE są najlepsze

Ciastkarni „ROMA”
SOSNOW IEC ORLA ró^ Dzikiej 

tel. 62.521.
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Co nam zostało z tych lat?..
Z 1914 artykułów traktatów pokojowych — zgórą 1800 już tylko na papierze

11 listopada 1918 r. nastąpił rozejm. 28 
czerwca 1919 r. o godzinie 3.45 pp. podpisu 
no w Wersalu traktat z Niemcami. Nastąp i* 
traktaty pokojowe podpisywano: 19 wrzs- 
śnia w Saint-Germain-en Laye z Austrią, 2? 
września w Neuilly-sur-Seine z Bułgarią, 4 
czerwca 1920 r. w Trianon z Wągrami i 10 
sierpnia 1920 r. w Sevres z Turcją. Traktat 
lozański, następujący po wojnie grecko-tire

ckiej w 1923 r., a więc w S lat po zakończa 
niu właściwych działań wojennych połoiył 
ostateczny kres Wielkiej Wojnie

Z 1914 artykułów traktatów pokojowych 
zgórą 1800 ni* ma już dziś ładnego znacz* 
nia. Spróbujmy punkt po punkcie zaznaja­
miać się z tymi przepisami, która dziś jut 
ni* obowiązują, spróbujmy przyjrzeć się, 
jak je zmieniano.

A więc najpierw sprawy granic
T raktat Wersalski przewidywał m. in., 

te Niemcy odstępują Francji zagłębie węgla 
we Saary. Po 15-letnim zarządzie Ligi Naro 
dów tym terytorium nastąpić miał plebiscyt 
13 stycznia 1935 r. plebiscyt postanowił po 
wrót Saary do Niemiec, co następuje 1 mar 
ca tegoż roku. Własność kopalń odkuuny 
Niemcy za 150 miln. marek, czego jed iak 
nie płacą w gotówce, jak to wówczas prtewi 
dziano.

W W ersalu Niemcy uznały i zobowiązał/ 
się szanować niepodległość Austrii. 13 mar 
ca br. III Rzesza zaanektowała Austrię. W 
W ersalu Niemcy uznały niepodległość Czec' o 
slowacji i wyraziły zgodę na jej granice, 
li mowa monachijska z 30 września br. ratyti 
kuje aneksję 29.000 km. kw. Sudetów orzi 
łączonych do Niemiec z 3.595.000 mieszk*.& 
ców. Przed wojną Niemcy miały 540.000 km 
kw. powierzchni i 9 miln. mieszkańcó r. 
Po W ersalu — 4^2.000 km. kw. i 59.8 mil i. 
mieszk. Dziś — 583.000 km. kw. i 78.7 nilu. 
mieszkańców.

Austria przedwojenna liczyła 676.000 im. 
kw. 1 61.3 miln. mieszk. Po wojnie — 83 000 
im . kw. 1 6,4 miln. miesz. W  W ersalu -ze 
widziano, iż decyzję w sprawie niepodległo­
ści Austrii zapadać mogą tylko za zgodą Li 
gi Narodów. Anschluss marcowy wymazuje 
Austrię z mapy Europy jednostronną decy­
zją Niemiec, które zawiadomiły tylko o lyi.t 
Ligę Narodów...

Bułgaria zrzekła się w Neuilly Tracjl, e- 
1 owiązując się uznać decyzję aliantów co do 
dalszych losów tego terytorium. Tracja, przy 

znana początkowo Grecji, na podstawie tra 
ktatu z 1923 r. po wojnie ' grecko-tureek'ej

(1921 r.) przechodzi pod panowanie ture­
ckie. *

Węgry okrojone w Trianon z dawnych 
325.000 km. kw. do 92.000 km. kw. i * 29 8 
do 7,6 miln. mieszk. Jednocześnie W ęgr/ u- 
znały całkowitą niepodległość Czechosłowa­
cji, obejmującej autonomiczną Ruś Podkar­
packą. Obecnie Węgry rewindykowały dużą 
cześć Słowacji i Rusi Podkarpackiej zysi.i 
jąc 12.000 km. kw. i 1 milion mieszk. Spra­
wa Fiume miała być zadecydowana przez 
aliantów w terminie późniejszym. Tymcza­
sem już 12 września 1919 r. d'Annunzlo zuj 
muje Fiume zbrojnie w imienia Italii.

Płk Lawrence już w 1920 r. przepowiadał 
że nic nie zostanie w traktatu pokojowego z 
Turcją, zawartego w Sevres. Nie bardzo się 
mylił. Pozostały nie naruszone tylko przepisy 
o odstąpieniu terytoriów Grecji (poza Traeją 
która wróciła do Turcji) o niepodległości 
Hedźasu o odstąpieniu wysp morza Egej 
skiego i Palestyny. Kraje mandatowe—Tran* 
jordania i Irak przekształcone zostały na 
państwa niezależne, powiększając sferę wpły 
wów angielskich. Wiele zmi.m nastąpiło od 
nośnie Syrii. Traktat w Ankarze w 1926 r. 
zmienia jej granice na korzyść Turcji W 
1936 r. Syria i Liban zostają uznane za pań­
stwa niepodległe. Sandżak Aleksa,ldrotty sta 
je się republiką, teoretycznie tylko kontrolo 
waną przez Turcje. Wreszcie Egipt uzysku 
je też niezależność...

Tyle o granicach, jat.i nie wspomnieć o 
aktualnych obecnie prajiktaeb dalszych 
zmian 1 wszystkich' dątjr.inrU rewindvkaeyj 
nvch.

Teraz — armie i zbrojen*a
W ersalu zabroniono Niemcom fortyiiko 

wania i utrzymywania wojska w Nadrenii. 6 
marca 1936 r. Niemcy wchodzą zbrojnie do 
Nadrenii, a ostatnio wybudowano tam forty 
fikacje, które według słów Hitlera nie ninią 
sobie równych w świec;e. Armia niemiecka 
miała nie przekraczać 103 000 ludzi. 16 maja 
m aja 1935 r. Niemcy wprowadziły powsze­
chny obowiązek wojskowy. Dziś Niemcy (ca 
stopie pokojowej) mają 1.200 000 wojska. 
Zbrojenia idą w tempie a r e :ykańskim. Flo 
ta niemiecka miała być ograniczona do 6 
pancerników typu „D“ 6 lekkich krążowni 
kćw, 12 kontrtorpedowciw i 12 torpedow­
ców (żadnych łodzi podwodnych). W  czerw­
cu 1935 r. Ribbentrop podpisał w Londynie 
pakt morskich sił morskich, a 45 proc. jeżiU 
chodzi o łodzie podwrodne. Niemcom nie wol 
no było — według W ersalu — posiadać lot

n'ctwa wojskowego. 1 marca 1935 r. marsz.t 
łek Goering zapowiedział powstanie niemiec 
kiego lotnictwa wojskowego. Fortyfikacje na 
Helgolandzie miały być zniszczone. Odb ido 
wano je i jeszcze wzmocniono. Z in n y h  
państw, armia austriacka nie miała prz jkro 
czyć 30.000 ludzi. 1 kwietnia 1936 r. Schn- 
schnig rozszerzył siły zbrojne i zorganizował 
narodową służbę wojskową. Armię Bułgarii 
ograniczono do 20.000 ludzi, bez lotnictwa 1 
t. p. W sierpniu br. w Salonikach zniesiono 
te przepisy. Węgry miały mieć tylko 35.000 
wojska, również bez lotnictwa i floty. Prze 
pis ten zniosła konferencja Małej Ententy a 
inz po traktacie w Salonikach. Wreszcie 
niczenia w armii tureckiej do 50.000 nigdy 
nie przestrzegano, a przepisy o demilitaryza 
tji Dardaneli, morza Marmara i Bosforu znlo 
sła konferencja w MontreuX.

Długi i odszkodowania?
Pierwszy plan odszkodowań niemieckich 

opracowano w Boulogne jeszcze w 1920 r. 
i opiewał on na 269 miliardów marek w zło 
de, płatnych w ciągu 42 lat. Plan londyński 
z  m arca 1921 r. proponował już tylko 132 
miliardy w 30 lat. Wobec odrzucenia planu 
przez Niemcy nastąpiła okupacja Diisselior 
fu i Duisburga, a następnie zagłębia Ruhry. 
W 1924 r. plan Dawesa przewiduje roc«na 
ruty od 1 — 2 i pół miliardów przez n:e-

ustaloną ilość lat. Niemcy przyjmują i alian 
ci rezygnują z okupacji Ruhry. Ale po 6 lo­
tach Niemcy żądają nowego planu. „Ostacs- 
czny“ plan Younga brzmi: Przez 59 lat p ze 
ciętnie po 2 miliardy marek w złocie. Ni cm 
cy przyjmują. Okupacja Nadrenii, która mia 
la trwać do 1935 r. zostaje zakończona weze 
śniej. Tymczasem na wiosnę 1931 r. Hoo/er 
udziela Niemcom moratorium na rok a kon 
ferencja w Lozannie kładzie 8 lipca 1932 i.

ostateczny kres sprawie odszkodowań. Niem 
cy mają zapłacić w ciągu 30 lat zaledwie 3 
miliardy marak. Ale Rzesza odmawia tymcza 
sem płacenia długów zagranicznych. Wsku­
tek niewypłacalności Niemiec, Francja i An­
glia zawieszają obsługę długów w stosunku 
do USA.

Traktaty z Austrią, Bułgarią i Węgrami

przewidywały udział tych państw w spłaci* 
odszkodowań za spowodowanie wojny. Poza 
kilkoma minimalnymi wpłatami — przepisy 
te pozostały również na papierze. Po An-
schlussie Niemcy nie chcą płacić długów, za 
ciągndętych przez Austrię w stosunku do 
aliantów...

A teraz kolej na kolonie...

B. służąca najpopularniejszą pisarka
Skandynawii

Swego czasu pisaliśmy o pani Sally Sal 
minen, pisarce fińskiej, której powieść z ż> 
cia współczesnej Finlandii pt. „Katrina“, od 
niosła wielki sukces literacki w krajach skan 
dynawskich. Obecnie ze źródeł fińskich nad 
chodzą ciekawe szczegóły biograficzne p. Sal 
minen.

Rzecz znamienna, personalia te nie zawis 
rają absolutnie niczego, coby wskazywało nu 
to, że później Sally Salminen zostanie świet­
ne pisarką. Urodziła się w r. 1908 na wysep 
ce Vardoe pośród Wysp Alandzkich, o które 
nie od dziś toczy się spór narodów skanlv 
uawskich. Wcześnie musiała zarabiać na ży 
cie; ojciec jej marynarz, sprowadził się do

Finlandii i osierocił ją wcześnie. Sally, mają 
ca 11-ro rodzeństwa pracowała w sklepiku 
w rodzinnej wiosce, następnie wyjechała d<* 
Szwecji (matka jej była Szwedką), gdzie m. 
in. ukończyła kurs buchalterii. Wkrótce wrn 
ca do rodziny i pracuje jako kasjerka w Ma 
rieliamm ((Alland).
Wreszcie w r. 1930 wyjeżdża do Amer/ki i 
pracuje jako służąca. Pod niebem amerykaA 
skim rozpoczyna się jej niezwykła kariera 
literacka. Tu napisała pierwszą powieść ,Ka 
Irina". Jak pisze prasa skandynawska, Sal 
minen to wielki talent narratorski, po któ­
rym spodziewać się można niejednej wielkiej 
rzeczy.

Tradycja wigwamu
silniejszą od kom ortu

Tradycja wigwamu okazała się jednak w 
wielu wypadkach silniejszą od wygód nowo 
ciesnego komfortu. Starzy Siouxowie chęt­
niej przebywali w swych wigwamach niż 
w pobudowanych w Oklohomie luksusowych 
willach.

Młodzież wprawdzie przeniosła wille nad 
wigwamy, raz do roku jednak ulegając nak i 
zowi tradycji wędrowała do puszczy i t i  
przez tydzień przynajmniej pędziła życie w 
w wigwamach. Jeden z tych młodych czjrwo 
noskórych nabył niedawno wspaniałą willę 
w Los Angeles. Willa urządzona była z kró 
lewskim przepychem. Luksusowe aparta­
menty, wyłożone kosztownymi dywanami,

wspaniale urządzone łaźnie, najnowocześniej 
sze udogodnienia, jednym słowem wszystko, 
co mogło człowiekowi cywilizowanemu u- 
przyjenmić życie.

Indianin, który przybył do Los Angeles 
wspaniałym Rolles Roycem, nie znalazł jad 
nak zadowolenia ani w kosztownym umiblo 
waniu mieszkania, ani w puszystych dywa­
nach. Czuł się dziwnie cbco wśród tego prz* 
pychu. Gdy zapadła noc, nadaremnie usiło­
wał usnąć na wspaniałym miękkim łożu. 
W stał więc, i zabrawszy koc, poszedł spać 
do garażu. Nad ranem znalazł go szofer, otu 
lonego kocem, śpiącego na betonowej podło 
dze garażu.

TRANSPORT RYB W  SAMOLOCIE
Chyba po raz drugi w dziejach ludzkośi i 

możemy zanotować fakt luksusowe] prz >
jażdżki ryb samolotem. Pierwszy transport 
ryb samolotem miał miejsce w roku bieżą­
cym we Włoszech.. Po zajęciu Abisynii '■yo-i 
cy włoscy postanowili zarybić żyzne jeziora 
nowego terytorium szczupakami. Ponieważ 
podróż statkiem byłaby zbyt długa, zarybek 
szczupaków został przewieziony samolotem.

Drugi wypadek transportu ryb samolotem 
lecz już nie dla celów hodowlanych, m iił 
miejsce w Ameryce. Na imieninowym przy­
jęciu u jednego z milionerów naftowych w  
wiązała się dyskusja na temat podawanych 
potraw rybnych. Większość gości przyznał'1, 
pierwszeństwo w smaku bardzo rzadkiemu pa 
tunkowi ryb, który wśród potraw nie był 
reprezentowany.

Podrażniony w swej ambicji milioner, 
nie mogąc otrzymać na miejscu ryb tego g.t 
tunku wysłał telegram do oddalonej o 500 
km. fermy , prośbą o wysłanie ich samolo­
tem. Po upływie półtorej godziny żądane y 
by zdobiły gościnny stół. Na tym miejscu 
trzeba dodać, że Amerykanie zajadają się 
zwłaszcza rybami, które są integralną czp- 
cią I ukoronowaniem całej uczty. W  więk-. 
szych domach są utrzymywani kucharze, któ

rycli specjalnością jest przyrządzanie potraw 
wyłącznie rybnych.

mm
Futra
Foki oryginalne Lipskie oraz „D. A. 
P. 0 .“ łapki karakuły i breitszwano* 

Najsolidniej w firmie

S T E F A N  Ł U C Z Y W O
SOSNOWIEC Piłsudskiego ś 

te'. 6168."
Firma Chrześcijańska.

NA CAŁE ŻYCIE
siarczy zakupiona 
a uas nowoczesna 
tuaszyua do szycia 
haftu , endlow ania, 
uiereżkow ania, ce- 

row onia z w ielo­
le tn ią  gw arancją  

za Zł. 150 — gotów 
ką lub na dogodne 
sp ła ty . — Żądajcie 
i-enitiKi darmo! 

P o lsk i Dom ł la n d lu e y  KRISCJUEIł Kra­
ków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 28



n i  i i i  i n n  siwerzffa iswy i n
Lamberlh-Walk dzielnica sklepików i romantycznych uliczek

W  połudn iow ej części L o ndynu  zn a jd u je  
*ię dzielnica, k tó ra  da ła  m etropo lii angiel­
sk iej je j na jm odn ie jszy  taniec, u san k c jo n o ­
w any  n a  pam iętnym i balu  w B alm orale  >r .ez 
fa jw y ż sz e  czynnik i państw ow e, L am beth  1 
iWalk. Je s t to  jed n a  z najw eselszych  i naj>  -y 
g irialniejszych dzielnic n ad  T am izą pełna  roz 
gw a ru , w rzaw y i k rzy k u , gdzie ludzie, stło  -ze 
n i w  ciasnych, b rudna  w ych uliczkach, nio- 
pozbaw ionych  sw oistego rom an tyzm u  są w 
ciągłym  ru ch u , goniąc od jednego sk lep iku  
do drugiego, od b u d k i do  budki. K upić tu  
m ożna tysiące na jróżno rodn ie jszych  drobiaz 
gów, najp rzem yśłn ie jszych  zabaw ek, sztuczek 
m agicznych, n iezaw odnych  horoskopów  ił» . 
W dzielnicy te j w ytw orzy ł się ty p  wesołego 
p liczn ika, k tó ry  n ie jednok ro tn ie  je s t tem a tiu i 
operetek  londyńsk ich  i sketchów . T u  ró w ­
nież najczęściej spo tkać  m ożna t. zw. ,tip- 
* ter“ , k tó rzy  za rab ia ją  n a  życie, udzielając 
w skazów ek d la  am ato rów  to ta liza to ra , k tó ­
rzy  w  L ondynie, podobnie ja k  ich  koledzy w 
W arszaw ie poszuku ją  zaw sze niezaw odnego 
konia , n a  k tó rego  postaw ić w arto . Bieg n c  
od jednego  k lie n ta 'tio  drugiego „ tip ste rzy “ za 
wsze pogodni, uśm iechnięci pew ni siebie co  
zd raw ia ją  się podniesien iem  ręki i s ły n 'iv  n  
już dzisiaj okrzykiem  „o i‘ .

Ze sceny operetki
NA PA R K IE T  TANECZNY.

W  jednym  z tea trzyków  londyńsk i :h 
zzła od w ielu tygodni, ciesząca się pow aża in ­
nym  uznan iem  o p ere tka  pew nego k o m p jsy to  
ra  londyńskiego p. K  „T w en ty  o n “ (dw adzie 
ścia jed en ). P ostac ią  cen tra ln ą  te j o p e rd k i 
b y ł w łaśn ie  „ tip s te r"  z L am beth  W alk . Vrty 
sta, k reu jący  tą  ro lę, zn an y  w całe j Any’ -i, 
do skona ły  kom ik  Ł up ino  L ane, p odpa trzy  
w szy ry tm  życia w  dzielnicy L am beth  W alk , 
tch n ą ł w  sw ą ro lę  ty le  na tu ra lnośc i, że w z lu  

dził tym  zachw yt całej w idow ni. Na jednym  
7  p rzedstaw ień  te j opere tk i b y ł d y rek to r p i ­
w nego m usie h a llu  ze sw ą sek re ta rk ą . D yrek

to r  poszuk iw ał w łaśn ie  now ych  pom ysłów  
d la  oryginalnego przez dy rekcję  p rogram u. 
P a trząc  na  pocieszne podrygi i podskoki 
..tip s te ra "  n a  scenie, d y re k to r  m usie  ha llu  
u derzy ł się raz  i d rug i w  kolano . A k ied y  a r  
ty s ta  n a  zakończenie sw ej ro li,w yrzuca jąc o- 
b a  ram iona, w ykrzykną ł „oi ‘ pom ysł now ego 
tańca , od dłuższego ju ż  czasu  w iru jący  w 
głow ie dy rek to ra , b y ł gotow y. T an iec  w edług

m elodii z L am beth  W alk , tak  nazyw ał d y r ;k  
to r  now ą k reac ję  taneczno  - m uzyczną, za  :bo 
w u jąc  w n ie j w szystkie ch a rak te ry s ty czn e  ru 
cliy, od tw orzone n a  scenie przez k o m ik a  l.u  
p ino  L ane. Jedna , d ruga  w izyta w  zau łkach  
dzielnicy L am beth  W alk  pozw oliła n a d a ć  no 
w em u tańcow i pełny , lokalny  k o lo ry t, i-z ,-in 
ostateczn ie  zdobył sob ie  serca londyńczyków .

Riz na lew# — raz na prawa — dookoła raz, dwa, trzy
W  lipcu  b r. zebrało  się w  jed n e j z n a jw y ­

tw orn ie jszych  sal L ondynu  1400 nauczycieli 
tańca  n a  doroczny kongres. W vfraczen i, w y 
gorsetow ani p rzedstaw iciele kunsztu , k tó re ­
m u  od praw ieków  p a tro n u je  w io tka  T erps •- 
cho ra , s ta li w  tow arzystw ie w ybry lan tow a- 
n y ch  dam , nudząc się nieco. W iadom o, o fi­
c ja lne  o tw arcie, nudne  przem ow y, ko aw s- 
lian* tow arzyski, ca ła  ta  a tm osfera  .„pow a­
gi,, „godności", w  k tó re j człow iek, jak że  ezę 
sto  podobny jes t do w ytresow anej m ałpy . W  
tern p ad a  zachęcające zaproszenie... A teraz 
m oi państw o  tan iec ' w edług m elodii z L uu-

b e th  W alk . K rótkie w y jaśn ien ie  i ju ż  o a ry  
• ła ją  naprzeciw ko  siebie, w yd łużone w  sze­
reg. T ancerz  podchodzi do tan ce rk i po d a je  
je j ram ię, tw orzą  się figu ry  proste , n ie w /.z u  
kane , jak  w  tań cach  ludow ych. P a ry  cho  Izą 
po  sali, d repczą  w m iejscu , w iru ją , trz y m a ­
ją c  się w  zgięciach łokci, p rzechodzą raz  na 
lewo, raz  n a  p raw o , to  znów  dokoła, p rz y s 'a  
ją , roześm iane, b iją  się po ko lan ach  i wresz 
cie w yrzucając  jedno  lub  oba ram io n a  k rzy ­
czą, ja k  m ogą najg łośn ie j, radosne  „o i‘\  we 
sołyeh uliczn ików  z L am beth  W alk .

Lambeth Walk na ekranie
Jedno  z londyńsk ich  tow arzystw  film o­

w ych p rzystąp iło  do n ak ręcan ia  film u, k tó re  
go głów ne sceny rozg ryw ają  się w  po łudn iu  
w ej dzielnicy L ondynu, w  ow ym  L am beth  
W alk , k tó re  dało  m elodię 1 ry tm ikę  d la  now e 
go tańca . G łów ną ro lę kobiecą w ty m  film ie 
g rać  będzie k ró low a L am beth  W alk , 17-lel- 
n ia  có rk a  jednego z po lic jan tów , pełn iących  
służbę w  te j dzielnicy, k tó ra  zw yciężyła w  
k o nku rs ie  13 pan ien  tego okręgu.

M łoda w schodząca gw iazda e k ran u  nuży 
tw ierdzen iom  bu lw arów ek  londyńsk ich , ła j 
bardzie j pożądaną  p a rtią  w  L ondynie . Podo 
bno  od w szystk ich  sw oich ad o ra to ró w  Irene 
D ipper żąda zatańczen ia  L am b e th  W alk . Rę

kę sw ą p rzy rzek ła  tem u, k tó ry  pob ije  g rac ją  
i p recyzją  tań ca  w szystk ich  k o n k u ren tó w , a 
w a się Ire n a  D ipper i jest, jeś li w ierzyć 
je s t ich  do tychczas ju ż  754-ech.

^ W ^ f B O L U  GkOW Yl
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przy  PRZEZIĘBIENIU]
G R Y P IE ?  K A T A R Z E

M A T E R J A Ł Y
na Jesień i zimę 
d la  Hań i Panów

w  w ielkim  wyborze, poleca

Chrseicijaftski Skład Sukna 
Fabryk Bielskich

JanGardaś
SOSNOWIEC, uL W arszaw ska 18 a 
(obok k in a  „R ialto") Telefon 620-49

Dlaczego mamy
ŁAGODNE ZIMY.

Na jed n e j z k o n ferenc ji, pośw ięconych 
p o p u lary zac ji, tak  sceptycznie przez m asy 
ocen ianej, m eteorologii, pew ien  w ybitny  ba 
d acz  te j dziedziny  ośw iadczył a a  z a p y tn ie  
jednego  z obecnych że łagodne od k ilku  lat 
z im y i pogodne jesien ie  m a ją  sw ą przyczynę 
w  tym , że p rzecię tna  tem p e ra tu ra  w ody w 
G olfsstrom ie n a  ca łe j jego  długości od zatoki 
m eksykańsk ie j do Spitzbergen w zrosła o 
1.5 stopnia.

.  * * * _

Czworonożni spadochroniarze
Na ciekaw y pom ysł w pad li p rzed  p a ra  

dn iam i bolszew icy, k tó rzy  uczą p sy  spado ­
ch ro n ia rs tw a . P sy  te  p rzechodzą odpow ie­
d n ie  p rzeszkolenie, zan im  w yrzuci się je  , a 
sp ad o ch ro n ach  z sam olotu , a  m iano  wims 
z rzuca  się z w ieź spadochronow ych  za k aż ­
dym  raze in  z w iększej w ysokości. P óźn ie j 
w y rzu ca  się je  z sam olotu . P ró b y  te  pow io ­
d ły  się podobno znakom icie. Ćwiczenia psów  
w  spad o ch ro n ia rs tw e  m a m ieć podobno do 
n iosłe  znaczenie w  p racy  s traży  g ran i nz-iej, 
a tak że  w  służbie łączności.

O becnie p race  lo tn ików , p rzeprow adź » j| 
cy ch  tę osobliw ą tresu rę , idą w  k ie ru n k u  
przyuczen ia  psów  do w yskak iw an ia  z sam olo 
tu  na rozkaz, a  także  w w ym yślen iu  tak iego  
sposobu , k tó ry  um ożliw iłby p su  odczepienie 
się od sp ad o ch ro n u  na ziem i bez p o m jc y  
człow ieka.
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K O S M E T Y K A  DOHC7
P odstaw ą i acjonalnej pielęgnacji skóry 

jest poznanie właściwości danej cery, itulywi 
dualne dostosowanie do niej preparatów , o- 
faz aabiegów kosmetycznych.

Z budowy i fizjologii skóry, oraz jej za 
leżności od procesów odbywających się w 
organizm ie wynika, że przy racjonalnej pie­
lęgnacji cery same stosowanie preparatów  
kosmetycznych jest niewystarczające. Konie 
cznym  icli dopełnieniem są zabiegi kosm ety­
czne.

Uzupełnieniem zabiegów w gabinecie lek :r 
*ko-kosmetycznym są t. zw. zabiegi domowe.

Aby dawały one racjonalny skutek w in­
ny być dostosowane nietylko do rodzaju  ce­
ry, lecz uzależnione również o ! czynników 
zewnętrznych jak  wiek, pora roku, tem pera 
tu ra  itd. Nieodpowiednio dostosowane za de 
gi nietylko nie są obojętne dla skóry, ale 
mogą przynieść więcej szkody niż pożytku 
Z tego względu konieczne jest przed przystą 
pieniem do pielęgnacji cery zasięgnięcie pi 
nii i wskazówek lekarza.

Klasyczny domowy zabieg kosmetyczny 
winien obejmować trzy akty: w szczególno 
ści I) akt oczyszczania, 2) ak t odżywiania, 
t) ak t upiększania.

Oczyszczanie jest najistotniejszym  czynu5 
kiem w racjonalnej pielęgnacji skóry. C hro­
ni ono bowiem przed defektam i, umożliwia 
skórze oddychanie a wreszcie usuwa wągry 
i wszelkie zanieczyszczenia.

Zabiegi domowe polegają przede wszy­
stkim na oczyszczeniu skóry. Podstawo,w-ni 
t najbardziej popularnymi zabiegiem jest my 
cie skóry wodą i mydłem.

W oda do m ycia musi być przede w szy­
stkim  czysta, o tem peraturze indywvidualnie 
dobranej do rodzaju cery.

Posiada ona w kosmetyce duże znaczenie 
fcdyż zmywa i rozcieńcza kw asy oraz tłusz­
cze, znajdujące się na skórze, w postaci j o  

tu, wydzieliny gruczołów łojow ych itd. po­
nadto zm ywa brud  oraz kurz zatykający p i-  
ry i tam ujący w ten sposób oddychanie skó
ry-

P rzy wszelkich podrażnieniach skóry na 
Lży wodę stosować bardzo ostrożnie, gdyż 
wywołać ona może uszkodzenie skóry lub 
spowodować jej stan zapalny. Przy skóra ih 
wrażliwych należy m yć tw arz wodą jedynie 
wieczorem, posługując się w ciągu dnia i ra  
no odpowiednim  zm ywaniem tłuszczowym.

Obok wody najbardziej rozpowszechnio­
nymi środkiem  oczyszczającym jest mydło.

Musi ono być odpowiednio dostosow m e 
do rodzaju cery, a więc przy skórach tłus­
tych stosuje się m ydła alkaliczne, przy skó­
rach mieszanych i norm alnych przeważnie 
neutralne, przy skórach suchych m ydła pr'.e 
tłuszczone.

Do zabiegów oczyszczających należy' rów 
nież parów ka Vopofor. Panie nie mogące ko 
rzyslać z pomocy parów ki Vapofor mogą za 
stępować ją  odpowiednim zabiegiem dom o­
wym.

N aparzanie tw arzy sposobem domowymi 
jest przeprow adzone przeważnie nad naczy­
niem z gorącą wodą, względnie nad imbry- 
kiem  z gorącym  naparem  z ziół.

N ajpopularniejszym i ziołami, stosowany 
mi do parów ek domowych są rum ia < k, 
kw iat lipowy i szałwia (1 łyżka ziela n i  i 
litr w rzątku).

Przed naparzeniem  twarz w inna być czy 
szczona i posm arow ana krem em  tłusz ;'.o- 
wym. Czas trw ania parów ki zależny jest od

indyw idualnych własności cery' i w aha się 
mniej więcej w granicach od 3— 10 m inut.

Odżywianie skóry stosuje się w celu och­
ronnym  i zapobiegawczym. Polega ono na 
w ywołaniu przekrw ienia w w arstw ie podsk \r 
nej, celem nadania tkankom  soczystośń i 
elastyczności.

N ajprostszym  zabiegiem domowym od­
żywczym m ożna wykonać lekki m asaż skóry, 
k tóry  winien być w ykonany indyw idualnie i 
nie rozciągać skóry.

Sztuka umiejętnego wykonania retuszu 
jest bardzo trudna  i wym aga dużego artyz nu 
polegającego na sharm onizow aniu barw  i 
linii. Nie w ystarcza sam a tylko techniczna 
um iejętność w ykonania retuszu. Koniecznym 
jest do tego jeszcze smak, um iar, artystyczne 
odczucie oraz dostosowanie upiększenia do 
wieku, stylu, oświetlenia tła czyli okoliczuoś 
ci oraz otoczenia, do którego należy się prcy 
stosować.

»

Środki kosmetyczne upiększające winny 
nietylko tuszować defekty skóry, ale równo 
cześnie chronić ją przed szkodliwymi w pły­
wam i zewnętrznym i nadając równocześnie 
świeży, ładny wygląd.

I Nieszkodliwe dla cery, są tylko prepara

Iiy upiększające zaw ierające dobre i higieai •/ 
ne składniki.

W arunkom  tym  odpow iadają jedynie ko
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sm etyki krajow e ściśle dostosowane do rodzą 
jów  skóry Polek i w yrabiane pod kontrolą 
władz sanitarnych.

Zabiegi kosmetyczne stosow nie w domu 
dzielą się na łagodne, średnie i ostre.

Do zabiegów łagodnych zaliczamy: na­
trysk, okłady z wody, okłady z ciepłej oliwy 
m asaż ręczny, masaż żelazkiem czyli pr ,so- 
v-aczem, odpowiednią m askę kosmetyczną.

Zabiegi te przeznaczone dla skóry su :h<fy 
wrażliwej i stować je należy nie częściej ak 
iaz  na tydzień. Jedynie tylko masaż możną 
stosować 3 razy w tygodniu.

Do zabiegów średnich należy: natrysk,
okłady' przemienne, okłady lodowe, m asał 
ręczny, m asaż żelazkiem czyli prasowaczem, 
m asaż klepadełkiem  metalowym , odpowfł* 
dnia m aska kosmc/y ezna.

Zabiegi średnie wskazane są przy \ %k‘i- 
rach  norm alnych i mieszanych. Pow tarzać 
jo należy 1— 2 razy w tygodniu.

Do zabiegów ostrych zaliczamy: paró  <kę, 
okłady gorące lub przemienne, okłady zimn« 
okłady lodowe, masaż ręczny, m asaż żelw- 
kiem i klepadełkiem , odpowiednia mask* 
kosmetyczna.

Zabiegi ostre są przeznaczone dla skóry 
tłustej, m ało wrażliwej i m ożna je stosować 
1— 3 razy w tygodniu.

Dr. J. Ś W  ITALSKA

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZIEZY
p o le c a  n a  s e z o n  je s  e n n o  - z im ow y ':

P  Ł A S Z C Z E DAMSKIE I MĘSKIE, 
MUNDURKI 1 PŁASZCZE SZKOLNE DLA 
CHŁOPCÓW 1 DZIEWCZĄT. UBRANIA 
SPODNIE ORAZ KURTKI SKÓRZANE
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